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Dziś o godz. 3-ej popołudniu nastąpi w Paryża S. P. Ks. 
' . I • 

Na W~erzct:b zosiąnie przuwrót:ona „ 
'0~1i111ie ieklararii e niea1ruii 

Arr1bislrup Teodorowicz. obow1azk1ewa służba wo;s <owa. 
niiędzy Niemcami a. Francją. 
., ·PARYŻ, 6. 12. Jak podała agencja Ha­
yasa, podpisanie dekia:raicji francusko-nie 
mieckiej nastąpi dziś o godz. 15 w gmachu 
m~nisterstwa spraw zagra:niczmych. Dekla 
rację podpiszą ministrowie · Bonnet i von 
Ribentrop. Agencja przypomina, że idea tej 
deklaracji zrodziła się w czasie &potlkania 
ambasadora Francoi.s Poncet z kanclerzem 
Hitlerem w Berchtesgaden w połowie paź 
.dziernika rb. Gabinet londyński udzitiił pro 

' jekt-0wi temu pełnej aprobaty i zac'hęcał 

wadzone były bez trudności w atmosferze 
szczerości i całkowitej lojalności zarówno 
z jednej jak i z drugiej strony. W katdy.n 
momencie rokowań nie poruszano sprawy 
roszczeń !kolonialnych Niemiec. Nie było 
też mowy o porozumieniu prasowym. Po 
ceremonii podpisania deklaracji rozpoczną 
się rozmowy polityczne pomiędzy premie­
rem, ministrem spraw zagranicznych Fran 
cji i kierownikiem dyplomacji niemieckiej . 
FN11ncuskie koła dyplomatyczne przywią­
zują do deklaracj,l fra.ncusko-niemiec'kiej 
poważne znaczenie ItlOralne i polityczne. 

BUDAPESZT, 6.12. - Minister obro- frwać ma · trzy lata. W praktyce jednak 
iny 1narodowej gen. Oa•rtha przedstawił na sprowadzli się w większości rodzajów bro 
zebraniu str-0nnictwa rządowego projekt u- ni do dw'óch lat. Służbie wojskowej podle 
stawy o przywr'&.ceniu -0bowiązkowej służ- gać będą wszyscy Węgrzy od 18 'da 60 r<l 
by wojiskowej. W zasadzie służba ta ku życia. 

---0001---

rząd francuski do zbliżenia i pacyfikacji 
stosunków francusiko-niemieckich. Władze 
francuskie podkreślają, iż rokowa•nia pro-

Kobieta nie może 

Cały rz:~d stoi soHdarnte 
za planami wicepremiera 

WAR'51ZAWA, 6.12. - Na Zamku od­
będzie się dzi'Ś okresowa „konfer/enc}~ czte 
rech", P. Prezydent przyjm.ie w obecności 
marszałka Smigłego-Rydza premiera Skład 
kows'kiego i wicepremiera Kwiatkowskiego 
którzy zrelf.erują aktualiny stan spraw pań­
istwowych i przedstawią bieżące prace ga-
1binetu . 

Kwiatkowskiego 

. męiczyznom odbierać pracy. Podobizna śp. ks. Metropolity Józefa Teofi 
la Teodorowicza, arcybiskupa lwowskiego 
ormiańsko - katolickiego, który zmarł we 

Zaznaczona w ten sposób zwa.rtość i 
soljdarność gabinetu jest nie tyllkci ujmują 
cym przejawem wielkiego koleżeńs~a,'. ale 
musi być także uznana za dowód, że prany 
gospodarcze wicepremiera są pl:anam·i ·~ca­
łego rządu i że Premier gen. Skła"dkó*ski 
pragnie za nie odpowiadać narówni-.z.:Wi­
cepremierem i innymi członkami gabinetu. 

Incydent płk. Wenda - wicep.r~mier , Jest to :vresz.~ie manifesta:ia. catego 
Kwia-t.kowsJki zajmie z pewnością w . nara- rządu przeciw pro bom podwazanta p~go 
dzie zamkowej pozycję p-0ważną. Kojła po- autorytetu. 

1 

lłZĄD S&OWACKI w ••••••• lłO•z••• 
BRATYSŁAWA, 6.12. - Premier sło- ci. Troską o ochronę rodziny przeniknięlą 

wacki ks. 4Jr.ał. Tiso, mówią1c -0 zamierze- będzie nasza polityka mieszkaniowa.„" 

Lwowie, przeżywszy lat 74. 

niKhsw~on~u,ci~a~ryłm.~.: -~------------~-------~~~~----~ 
Książ.; K~ntu zapowiada 
r1cbł1 1Jowról asiecia 

do Anglii. 

lityczne nie wątpią, że wkepremier · Kwi3.t 
kowski otrzyma na Zamku całkowite' vofom 
zaufania i że powróci do swoich p-uac i 
planów gospo·darx:z.ych wzmomiony oczy­
wistym poparderri najwyższych czynników 
·państwowych i życzliwymi dowodami soli 
darności w łonie gabinetu. 

„.Pragniemy powrócić kobietę ,rodzinie; 
gdzie mąż zarabia i takie posiada uposaże­
nie, że mógłby wyżywić trzy rodziny, tam 
kabieta nie może i·nnym odbierać pr.acy ... 
Musimy mężczyznom dać możność stwo­
qenia rodziny i bacz)"ć, tJy nawet w zawo­
dach prywatnych nie skupiały się podwój­
ne lub wielokrotne dochody. Stopniowanie 

· „ uposażeń zależne być musi nie tylko od 
„. charalkteru sta·nowiska, ale i od ilości dzie-

Należy to od razu powiedzieć, że szef 
rządu Premier gen. Składkowski zadekla­
rował natychmia.st cał'kowHą solidarność 
swoją z wicepremierem Kwia1kowskim i po 

KOPENHAGA, 6. 12. - Książę Kentu,l ,,Socia·ldemo'kraten", że książę Wi!l1dsoru ·stanowił decyzje swoj.e przystosować w 
który udaje się do Oslo na pogr~eb lkrólo- ~owróc! niewątpliwie wkrótce do Anglii, i peł.ni do ewentuafoych decyzyJ wicepremie 
wej Maud, zatrzymał się na lotnisku Kas~ ze zamieszka tam na stałe. ra. 
trup. Gśwradczył cm. współpracow1nikow1 -. 

r. 

1&11!.\«!!9!!~!~.!oal Napad bandycki na wieśniaków 22~.;;i;;·;piiJiU 
SALAMANKA, 6. 12. - Według komu- u b. i k I 111:..i· „ ..,~ro' d drobi· a PARYż, 6. 12. - w poniedziałek póź 

nikatu głównej kwatery wojsk gen. Franco •• o Ił! a u rg a ;Jl 'l ... „ nym wieczorem zalkoriczyły się obrady za-
w dniu wczorajszym na frontach panował . „ _ B d . k ar wieśniakom rozebrać si rządu francuskiego związku piłkarskiego, 
spokój. Samoloty powstańcze bombardo- RADOM, 6.12. ~.w. pDbhzu ~łowa . ~n re~ a~ I . ę który zaa1kce,ptował warunki, podane przez 
wał w niedzielę port w Barcelonie, objek- cz.owa w pow. kozienickim napa ło ~a 1 .za ra 1 im u. r.ai~ia. . . . ·Pols~I Zwią.zelk Piłkarski w sprawie me-
ty ~skowe w Badalonie i Villainueva oraz iprvejeżdżających wieczorem przez las kil- . jedna .z ~iesm.ac:ek ukryła się .'na wo- czu Polska - Francja tak, że pierwszy 

Port Valenc1'i. W poniedziałek bombardo- 'kunastu wieśniaików kilku zama·skowanych zie z gęs1.am1, dz1.ęk1 c~emu ~myliła ban- międzynaro"dbwy mecz pifl<a.rski między 
· · b d tó· któ od z'bą rewolwerów dytów ktorzy mysląc ze pobieoła na po- · . waino objekty wo1skowe w Segorbe m. rn. ain Y w, rzy P gro . . . ' ? •• • .0 Polska a FranC]ą został wyznacr.ony na 22 

d k 1 • ograbili wieśniaków zabiera1·ąc im gotow bhsk1 posterunek pol1cp zbiegli do lasu. t -. 1939 p , . worzec o e1owy. • z . 'd . d . r . d . s yczma r. w aryzu. 
\ ·~ kę wf.ezioną z jarmarku. awia om1ona o napa zie po l'CJa zarzą z1 

~~~-------~--~-·------~-~----~ ła pościg i już ~~bno schwy~no puu - opryszków. 

llllnwa flalowa mf 01~~-ldYiil 
( ' 

Pinwue wniki wOuiw nmorniawn' 
Zgon generała 

--------------· pe wypadlru aamechodowfm Ambasador włoski w Londynie Dino· Gran­di opuszcm gmach ministerstwa spraw U• 

na Pomorzu. Dolar 5.27 BYDGOSZCZ, 6. 12. - W szpitalu 
miejskim w Bydgoszczy zmarł gene'Tał bry­

Bank Polski notował dziś rano dolary gady w stanie spoczynłku Zachariasz Bak-
BYDGOSZCZ, G. 12. - W kilku miej- bezpartyjni - 11. Niemcy nie otrzymali po 5.27, funty szterlingi po 24.81, fran- hairadze, który przed kilku dnia.mi został 

scowościach Pomorza odbyły się wybory ani jednego mandatu. ki szwajcarskie 119.50, frasnki francuskie przejechany przez samothód i odniósł cięż 
· samorządowe, które cieszyły się dość zna- W Koronowie Stron. Pracy uzyskało 13.96, liry włoslkie 18.30. kie obrażenia. 
czną frekwencją, dochodzącą do 7?- 82 13 mandatów, Stron. Nar. - 3. 
procent uprawnionych do głosowania. Tuch-0la: Stron. Pracy połączone ze I 

W Solcu Kujawskim Stronnictwo Pra- Str. Narodowe otrzymało 11 mandatów, -

cy uzyskało 5 mandatów, PPS - 2, Stron. mozanNdatu.5. Niemcy nie otrzymali żadnego Statek Tczew'' zatonął 
Narodowe - 2, bezparty}ni - 2, Niem-
cy - 1 mandat. Chełmża: Stron. Na.rod. otrzymało 12 ' ' 

w Key.ni połączona lista Stron. Pracy mandatów, PPS - 10, óZN - 2. Podczas katastrofy zginął palacz i mechanik 
i ZZP uzyskała 6 mandatów, Stron. Naro- Gniewkowo: Stron. Pracy uzyskało GDYNlA, 6. 12. - Wczoraj o godzi- padku ustali rozprawa przed sądem mor-
dowe - 2, lista obywatelska - 4 .mCl!ndaty 5 mCl!ndatów, Stron. Nar. - 5, OZN - 2. nie 20.15 zatonął w porcie gdańskim sta- skim w Gdańsku. 

Łasin: Stron. Nar. osiągnęło 1 mandat, tek „żeglugi Polskiej" „Tczew" 0 pojem-
ności 1020 ton. Katastrofa nastąpiła pod-

granicznych po podpisaniu umowy not<>Wej 

n~·konsł,ulf.:.-;-a 
rządu belgijski~'11o 

BRUKSELA, 6. 12. - Wczorajszę wie­
czorne posiedzenie rady mi1nistrów 2JaKoń­
czyło się po północy. Premier · .· Spaak o­
świadczył przedstawicielom prasy, ż~ 
Janssen przyjął tekę finansów i z;istąpi 
Gerarda. Rząd stanie przed iŻbarnj, we 
wtorek. Janssen złoży przysięgę .we. wt.orek 
rano. Z oświadczenia premiera · w.y,nika, iż 
jedyną zmianą w rządzie jest zastąpienie 
Gerarda przez katoli'ka Jainssena. 

. , 
i' czas ładowania statku. W czasie katastro- Po 

fy zginął palacz i mechanik. Przyczynę wy Ogólnopolskim Kongresie Techników w Warszawie. 

Efektowny moment z między­
miastowego meczu piłkarskie 
skiego pomiędzy reprezenta­
cją Warszawy i Wrocławia, 
rozegranego w dniu 4 gru­
dnia we Wrocławiu. Mecz 

·- zakończył się zwycięstwem 
drużyny niemieckiej w sto­
sunku 2:0. Na zdjęciu -
obrona polskiego bramkarza. 

WARSZAWA, 6.12 . - Policja areszto­
wała 16-levn.iego Mi,eczysława Sikorę z Bu 
ska, który wskutek namowy niejakiego 
Franciszka Gosa, zastrzeli~ swego chlebo 
dawcę Eugeniusza Hagmajera w Piasecz­
nie. Haigmaj'er przygarinął włóczą-ceigo się 
chłopca i kuipił mu w mieście ubranie i bu 
ty. Podczas jazdy do dornu chłaipiec za­
strzelił go z tyłu, obrabował i wrxucił do 
glinianki, a sam uci ekł do Buska, gdzie go 
ujęto. 

Czy jestei ezłonkf em 

i L.O -~--~ ? 

W ~ągu dwóch dni obradował w Warszawie pierwszy Ogó1noµoi.:.k i Kong1es Tech­
ników, który powziął szereg ważnych uchwał, dotyczących współpracy pol~kiego 
świata technicznego w przebudowie gospodarczej kraju. Fragment z audienc.ii uczest-

t ników pierwszego Kongresu Techników u Prezydenta R.P. na Zamku Kr6łewshi1n 
w Warszawie. Widzimy P. Prezydenta w rozmowie z uczestnikami Kongresu. N p:·a 
wo - nadsztygar z Karwin}', Sblwińąki ,(w mundurze), honorowy przewodniczą1:y 

Kongresu. 
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oraz Jean Harlow i (}ark Gable w pysznej komedii p. t 
3 A Jl A 'I' o u A •. 

H •.. 
film ten bvł ostattni przed sm1erc1a posągo 

. we.i piękności JEAN HARLOW. 
Ceny miejsc: na l-szy sean~: 2o. 4U. 54 ~i. na następne 40 
25 gr., później 40 gr. Ulgowe 54 gr. w dni pow~7 ~ 

1\r 34 O 

Zdarzenia i 'W'ypad~\ 

(-) W odpowled:i:i na wło~kie manifestacje -
Daladier w styczniu, w czn!ie wakacyj parhp1entar. 
nych, lamierz:a odwiedzić Korsykę i Tunis. 

Ilość Włochów zamieszkałych w Tunisie, WY• 
nosi 120000 o;,óh. ' 

(-) Pr.emier Chamberlain oświadczył w lzl>le 
Gmin, eż rząd włoski zakomunikował w odpowicdlli 

i na notę brytyj kQ, iż uie ptozył.ęcu się do dbmon. 
Dziś i dni 
wszystkich 
skiej p. tt. 

li wg. powieści Juliuza \Verne'go (Michał stracyj . antyfra11cu.kich . niektórych ~słó:"'. W otJ~c następnych najpiękniejszy film I( ur er Cars <I~ . k tego wizyta Chamberlaina w Rzymie me u!Pgn1e 
czasow pfodiukcji amerykań- ;.; Strogow). W rolach gł. Anton Woirbruc , zwłoce. 

li ~ Elisabeth Allan i Morgot Grahame. (-) Min. von Ribbentrop wyje<:hal w nocy do 

~ g 1 e ~·ska 26 
Nadprogram. Wkroczenie wojsk N t "' · · fil u 10 ciu Pawiaka Pary.la, gdzie tostonie podpisany niemiecko . !ran· polskich do Zaolzia. . as ępny_ program. '.' zn?wienie m " - z • cuski pakt o nieagresji. - - Poc:zatek codziennie o 4-ei W ioboty. r11edz1ele1 św1eta cndz1er111•r ' 1• 1d' ', "' (-) z armii rumuńskiej :zwolniono 1200 mło-

dych oficerów, podej!'zanyi~h o sympatie dla ,;),e. 
laznej Gwardii". 

~ (-) Strajk portowy w Hawrze trwa na.dal. -
OŻWIĘKOW~ l(JN,O I Od wtorku 6 do wtorku t3 ł{rudnia 1938 r. " o B I · T y N ' D p R z E p ·I s ( Osiem statków o.ceanic7mych je~t •.mie~u:homoir,iyrh. 

l'l 11'1 O Z Jl " Wielki dramat sensacyjno-obyczajowy ·li (-) Połudmow-0 • nfrykansk1 minister P1row, 
'~'1 który odbył podróż po Europie, oświadczył po po-

' ' 

W oJach ló n eh. as ekranu Połskiego· Marła Bo,gda Nora Ney Jadzia Andrzefewska, T. Wiszniewska. A. Halama, K. Juno wrocie do Londy.nu, że zagadnienie emigracji ż?„ 
l KILIŃSKIEGO nr 178 s a-rstt poJsklw Ida~ iodzisz Bogusław. Samborsk1, s'anłsław SieJański Żabczyński .i inni. ~astępny program: ,,R<?K 19~4". I d~wskiej -~globy hrć łan.:o .ro~wiązane, gd_yż i;le· 

U • • z ę ' p ' tek sean ·ów. w dni powszednie o 'odt J p. p., w niedziele I święta o 12 y; p„ ostatni 9 w1ecz. m1 wolneJ Jest dosyc. ~aga.dn1en~e potrze.nuych ka-
DoJazd tramwajami Nr Nr: O. 4. 10, 16. 17 oczą · ~ · \ pitaMw mogłaby rozw1ązac międzynarodowa po. 

DZIS PREMIERA nieśmiertelnego arcydzieła MARKA TWAINA p. t. 

„Przygody Tomka Sawyera'' 
W rolach głównych: Tommr Kellr i Inn GUis 

życzka. 
(-) Poseł Dudziński zgłosił w Sejmie projekt (zg I Rotarg·Clubgł ustawy o całkowitym zaknie uboju rytualnego w 

Pol~:e. 

WARSZAWA, 6.12. - Agencja „Ka­
bel" notuje pogłoski, według którvch usta 
wa antymasońska miałaby również i to na 
dniach dotknąć niektóre placówki Rotary­
Clubów. Mówi się po prosru o ich rozwią-
zaniu. 

(-) Plenarne posiedzenie Sejmu zostało wyzna. 
czone na piętek o g. 11 rano. 

Dziś odbywają się posiedzenia wybr.anych na 
ostatnim plenum komisyj, celem ukonstytuowania 
się i ewentualnego przydziału referatów projektów 
115t8W. 

Marszałek Miedziński- Dzt$s' wypow1·edza s D biegli 
Wl(OfUJe s•e Z llłlll~ej palitrkl w procesie Hoffmana i w~ólo!'.carżonych . 

(-) Dokai-mianie dzieci,< znajdujących się w 
prz.edszkolach społecmych, rozpoczyna się w dniu 
dzisiejszym. Akcją tą objętych będz.ie 880 dzieci. 
Ponieważ aki~ja dokarmiania w szkołach pow&zec~-
11ych już trwa i obejmuje 8820 dzieci - łączme 
dożywianych będzie od dzii 9000 dzieci. 

(-) Dni przeciwgruźlieze rozpoczynają się w 
ł,odzi 16 ~rudnia. Celem ich je.st walka z gruźlicą, 
która w Lodzi jest szczególnie rozpowszechniona 
w dz:ielnic11>:h roh<>toiczych. W zwiQi;ku z tym dziś 
odbędi;ie się posiedzenie prezydium komitetu WY• 
konawczego, na którym omówiony ~1.ie plan kam 
panii tegorocznej. 

_ WARSZAWA, 6. 12 .. - W kołach, zbił Gazety P~l~kl~J, oraz wy.dawnictw.a ~,Do- władz. Zeznania ich nie wniosły nic. nowe 
zonych do czołowych działaczy OZN. utrzy ·mu _Prasy 1 niektórych pism prowmCjonal ŁóDż, 6.12. - Wczoraj w dalszym cią go do sprawy, pokrywając się prawie ca\-
muJ·ą, że przywiązując dużą wagę do go- nyca. gu odbywał się proces przeciwko spraw- kowicie z aktem oskarżenia'. 

· com nadużyć na terenie gimnazjum im. Wła h . dności i roli w hierarchii władz ~ans~~°: W ten sposób, jak utrzymują polityczni dysława Reymonta, Hoffmanowi, Szraj.be- Dziś w dalszym ciągu sąd przes~uc uie 

(-) Jutro odbędzie się przy ul. Pogonowskiego 
nr 44 poświęcenie knpllcy i szpitala św. Teresy, któ· 
rego dokona J.E. ks. bi;;kup Jasiński. 

wych marszałka Senatu, p~k. f"'.1edzm~k1 przyjaciele marszałka Miedzińskiego, da rowi Zifferowi i Krampitzowi. świadków, a w godzinach popołudn1~wy~h 
nosi się z zamia'Tem wycofama się z udz1~- się przerwać plotki polityczne, kursujące W ciągu całego dnia przesłu~hiwano rozpoczną się prawdopodobnie badania b1e 
hl w bieżącym życiu politycznym i. pośw1ę dolkota osoby marszałka, który powszech- świadków. Zeznawało kilkanaście osób spa głych. Wyrok przewidziany jest na środę. 

(-) Jutro odbędzie się posiedzenie Tymczaso­
wej Rady 'Miej!kiej, na którym prezydent Godlew. 
ski złoży sprawozdanie ze swej podróży do Belgii, 
podjętej celem s!inalioowania pertraktacyj o po. 
życzkę zagraniczn11 dla miuta. cenia się wyłącznie sprawom, związanym nie nazywain·y jest „szarą eminencją" rzą- śród ródziców, nauczycieli i przedstawicieli lub czwartek. 

z urzędem marszałka. Z twm też wiąże się du i OZN. (-) Dziś na murach miasta ukażą się oliwie. 
rezygnacja z politycznego kierownictwa p CO"'-.DI-CY mi-et-scy szczenia oficjalne głównej kornis.ji wyhol'l:zej, za-r a ..,.. . wierające szczegi>lowe dla kr~~~n ... okręgu ze!t&wie· 000 

WD-IOSil szereg Da Dr a~ e lt. da D roJn. tu nie zatwierdzonych liet kandydatów na radnych. V G Obwieszczenia te zawierają m. i. przypomnienie. 

~~' • ll~I llftlllltY llll~~llRlY h . 6 b zen1u chorobowym ~~i:ł:~~~n;er:1~ll<l:'"~21:i~e1~:d~ :yt!:~a1:~1~~~ · I nowyc przepis w o u ezp1ec „ się winien osobiśde il~ lokalu wyborczego itd. 
wania sprawy delegatów robotniczych, przyj- (-) Plenarne posiedzenie urządów wszystkich 

. . • 1k d al 01· ca· ~~~f ~~~;~ie~::~YYJ~~;~~~~~y;bEf;~ ·:d o~~~:~ ~i;;rki~hZPr~z;z~~~r~tf ~:y .. n~~g~~~~~::~~:i~~ Fłi:r:e~~~~~~:~:~~~:i~~:;;~i~iA~~:s~~~ ze swą przy1ac10 ą zam or ow . lizacii I wodociąga.ch, rzeźni, gazowni itd. Z~- omt·I związe ., . V „ I dodatku do uposoień w wy~okości 20 pror""' po. 
branie zwołane zostało celem przedyskutowania spekcii prac~ 0 zw~lanie k~nf~~en~J~~n sie ju- nieważ ceny w Lodr.i nie tylko nie st niższe, ale 

• sa którzy w zwłokach roz·poznali swego . kt i Ó"' o ubezp1·eczen1'u chorobu· Rokowania w. te1 spraw.e zp ą ... W1·e111 wypadk•ch nawet w•~0.ze n1'z· w War,•owie. GDYNIA, 6.12. - Dwa1· bracia Zielin- ' proie u przep s „ 1 " ~ ,~, -~ 
K l' oj~a. wym we własnym zakresie - to znaczy przez tro o godz. 4-eJ. 

scy - gajowi z lasów hr. eyser mga W Policja ustaliwszy toisamo•ść zamordo- Zarząd Miejski w Łodzi. . . 
1

. f 
Wejherowie, patrolując swój rejon w okl)- . ła orącz.kowo poszuikiwać jeP"o Zarząd M1e1sk1 w Łod~ B d h ł · 1 O ~Cersk1·ego 
!'.cy „Polany siedmiu dróg" dokonali maka wanJgo Jęl b g et 0 derców Ustalon"o I opraccwal odpowiedni projekt przejęcia na s1e U owa noweao . 0 e U . 
b·ycznego odkrycia w gęstym zag:a·1'niku mor ercy u . naw 1? r . .. . ' bie ubezpieczenia chorobowego swych pracow- a 

l • • • ; ' te Kass od kilku lat zył w separacji z zo- n!k6w. Odd . d . tk a tąp•· ··w roir.:::a. pr„ys ... łym 

~ kilkanascie metr?~ od polany,. natknęli 1 ną, a z innymi członkctmi rodziny tef .nic ProJ'ektu nie zdołan~ jedna~ na.. zebrani_u anre O uzy U D S g „ 
ę, n.a rozg~zeooną..1a.mę! z ~tór~J sterczały mógł się pogodzić. Rzuciła to podejrzane przepracować w ~ałośc1 ,przy. czym J~ż. dziś WARSZAWA 6. 12. - Dawny hotel nowego hotelu oficerskiego przy ul. Mic·kle 
oset ludzkie. Przerazent ga1ow1 ~a~la·m:>- ś . tło a wszystkich cz/.onków rodziny jest pewne, że ogól pracownik?~. "'.'mesie ~o oficerski w War;zawie przy pl. Inwalidów wicza, również na żoliborzu. O ile waru~-

wali władze bezpieczeństwa. Pohc1a przy Kw1a. nW tk' h . h t z mano w are- projektu szereg poprawe~, umozhw1a1~cych _ie- (Żoliborz), przebudowany, 1·est obec.1ie ki atmosferyczne pozwolą,. gmach będzie 
b . . dk ł . •ct assow. szys ie te za r Y go ewentua'.ne p·zyJecie 1 wprowadzenie w zy- d h b 
. ywszy n~ Illl~JSCe 0 

opa a .Jamę, znaJ u szcie. Po kilkudniowych przesłuchiwaniach cie. ' użytkowany przez państwowe gimPazjum doprowadzony pod ac Jeszcze w r ., a 
Jąc .zwłoki męzczyzny w staiue daleko po- policj.1 doszła do wniosku, że mordercą Dalszy ciąg narad odbtdzie się na następ- żeńskie. ukończenie jego i oddanie do użytku na-
surnętego rozkładu. śp. Antoniego Kassa jest jego syn Ja::. nym zebraniu. w związku z tym rozpoczęto budowę stąpi w roku przyszłym. . 

Zwłoki przykryte były cienką warstwą Ubstal~no p~zalty~, ż~p~m~na .mu v: 77- ZEBRANIE l~N~~~~~~cCJ.W I DOZOR- K. I .... łkuset ludzi w Polsce 
ziemi i prawdopodobnie psy l·ub lisy zwę- yła 1ego oc un a ana rzy.zow_a. o I W lokal.u Ch.Z.Z. odbyłv się zebrania tran 

szyły rozkładające się ciało, ~grzebały je :ja ~atąc ja'ko dowód pr~yzna_n 1.e się ~rzy sportowców i dozorców domowych, poświę-co- j(·· b'' P. IS!! e '~·-· g, 2 s1· ~ O'"Od'I r 1•cznie •... częściowo. Po bliższych oględzmach zw!t'k zoweJ t c.ały szereg okolJcznosc1 potw1er- ne omówieniu aktualnych spraw zawodowych i ~li iii !!'i 
ustalono że zachodzi tu morderstwo. Glo dzających winę Jana Kassa, zatrzymała g0 wyborczych. 

wa zam~rdowaneO'O zmasakrowana była li- i jeO'O przyjaciółkę w areszcie - resztę zaś Wśród transportowców a wiec - wo:tnioów WARSZAW A, 6. 12. - Mimo, iż naby Na tym tle doszło do za1argów z urzę-
cznyml. uderzen1·am1:> i· 1·a·k1·egoś ciężkiego na- zwolniła. Dalsze ct. ochodzenie prze1· ęła Pro i stangretów zapadło postanvwienie wszczęcla . k b . kt. b 'ł trndności 

dalszej akcii w sPrawie wprowadzenia obawia cie samochodu w dzisiejszych warunk~cl1 dan11 s ar owymi, ore ro 1 y 
rzędzia. Policja początkowo stanęła wobec k~r.at~ra w Gdym. Do~hodze~i~ te pogłę: zku praw j~zdy dla furm~n~w oraz stosow.an.ie jest jeszcze niedaścignionym . marzenie~ przy. potrącaniu 20 proc .. od dochodu, pod 
zagadki. jedyną wskazówką były przypu~ ~iły 1eszc.ze. prz.ekoname o w1rne Kassa ' w poszczegolnych ~rzeds1ęłnorstwach odz1ezy dla wiekszości średnio zamoznych ludzi, lega1ącego opoda~kowamu. Urzędy ;taly 
szczenia lekarza, że zamordowany mógł h jego przy1ac1orki. Wobec powyższego prze ochronne!. . . d ó I istniei·e· w Polsce nie mała grupa, oceniana na stanowisku, iż wspomniana ulga przy-
czyć około 60 lat, więc y o cz owie c1w o OJCO JCY 1 .Jeb - ferował przybyły z Warszawy p. Miąc. na killkasel osob, które, w ciągu roku n~- sl~gu1e tylko ty~ na ~wcom sarno~110 w . b ł t ł · k · k · bó' · · O'Q kochance wygoto Sprawę umowy zb1orowei dla ozorc w re- . . . I · b ·· dó 

starszy. wano akt oskarżenia. . ZATARG w PARBIARNI. bywają po dwa samoc1wdy, t. zn. kupują k~orzy pop.rzestaią na Jednym woz.1e. r?cz-
. . . . . Sąd wyznaczył już rozprawę przeciwko W farbiarni Szainfarbera przy u'.. Pomor- nowe, sprzedając mało używane wozy, nte. Obecnie sprawa ta została wy1as111ona 

Wo·bec braku 1akichkol:"
1
eok dals~ych nim na dzień 3 stycznia 1939. r. W d11iu skiei 35 wyniki zatarg na tle niewypłacania które pracowały tylko kilka 11ie:;;;ęcy. i z potrąceń korzystać można przy nabywa śladów rozpo.częto .PCJSzuk1wania . w mny tym Kass i jego kochanka staną przed obli należności zarobkowych. Powiadomiony inS'Pek-

spo~ób. Po kilku d?1ach ust~lono, ze w.~~ czem trybunału Sądu Okręgowego z Ody- tor pracy zwołał dwustronną konferencje na 
łowie lutego ~r. znikł z Wejherowa Anto,111 ni, który na czas trwania rozprawy wyjeż- dzień 9 hm. 
Kass, z rysopisu podobny do zam.ordowa- dża do Wei·herowa. Rozprawa przewidzia- ZŁE METODY WYMÓWIEŃ. 

S d ł kó d K W 14 obw. inspek.cjj Pracy odbędą się dziś nego. ·p.rowa zono cz on w ro ziny as- na Jest na 2 do 3 dni. konferencje w sprawie likwidacji zatargów w 
firmach Ewa Szeps i Herman Sachs. W fir· 

• mach tych robotnicy sprzeciwili się metodom ZYCIE PABIANIC. I wymówień i urlopów. 

b • • k ' ZATA~G W fABRYCE WATOLINY. 

. u., ~ 1i1lT 216łr o 16)~ ~1 ozd) n~ : W fabryce watoli.ny Braci Brand przy ulic:v 
ftU tnr U „ „„„ " „ I KcPernika 53a wyniki zatarg na tle nieuregulo 

at 5 roi 
~·A POGO 

amochodowa 
OW~A lłATU•KOWEGO 

iwyludzU 200zl. !-~------~---~-~~~--
Niejaki Lefler Alfons bez. st~łego miejsca I AUT<? ZDF;RZYŁO SIĘ z. TRAMWAJEM .. I Z Y Cif. .lGłł:łłl.A 

ŁÓDŻ, 5 grudnia. - Dziś o godzinie 7.30 I mieszkały w Chojnacll Przy ul. Wierzbowej 1, 
rano u zbiegu ulic Kilińskiego i Milionowej <loznał złamania varu żeber i ogólnego potlu­
uleg!o zderzeniu auto z wozem wloś.:iańskim. I czenia. Lżejszym obrażeniom cielesnym u'·egl 
Skutkiem zderzenia wóz został częściowo roz- :kierowca auta Grzelecki Jan lat 42, zamie·szk:i 
bity, koń jednak wyszedł bez szwanku. Nato- ly przy ul. Nowo-Zarzewskiei 24. Obu poszko­
miast woźnica Bonifacy Zaborowski lat 38, za dawanych oparrzyt · lekarz J>og<itowia PCK, po 

-czym Zaborowskiego przewióz/ do szpitala U­
bezpieczalni, a Orzeleckiego do domu. 

zamieszlkania poznał w Pabianicach za wodo Kmieć Mieczysław, zamieszkały przy uli- u . 
wą kwiacia1rkę p. N. w.. ~amieszkałą przy 1' er Ziel.on~j ~n.r. 7, szofer. i właściciel .taksów! „Rnar1e1k• w gamnaz1um 
ul. Moni·uzki 149 do której zaipałał gorącą ~1 pab1antck1e.1 zderzył s1e podczas iazdy z\ • 
imiłaścią. ~o kilkutygodniowej . zn~jomo~ci I t~amwajem łódzkim. W~ę.kszych u.szkodze_T1 . Z~yczaiem ~chod~~cym .już w tradycję u. 
amant oświadczył się uszczęśltwtone.1 kobie- nie było poza uszkodzeniem w aucie błotni- czelni odbyły się w G1mnaz1um Par\stwowym 
cie i został przez nią przyjęty. Wyznaczono lców. I im. St. s.taszk:a '.'~ndrz_ejki", które nie tyl~o 
już dzień śLubu, do ktorego młoda para po- BóJK! I. ZAK~ó~ENIA S~OKO.JU. I zgromadzi!)'. uczmow te.1 szkoły, ale i kolegow 
częła się przygotowywać .gorączkowo. . Szymansik1 Kaz1m1erz, zamieszkały przy 1 innych szkol oraz licznie zebranych gości spo-

Oczywiście wszystkie lko.szty ponosiła I ul. Drewnowi;kiej nr. 9 i Gro! Alojzy tamże śród starszego społecze11stwa, tak że duża sala 
niewiasta która za własne pieniądze kupiła 1 zamieszkały wszczęli bójkę z Bródiką, za- 1 gimnastyczna była Przepełniona. 
narzeczo~emu garnitu~. P<!-lt~. :k~pelu:sz .or.az . mieszikałym przy u). D.r.e~no~skiej nr. 7.1 Udział wzieli równi~ż profeso~owie ucze'·ni 
pokryła koszta zapow1edz1 kosc1elnych 1 stu I Sprawcoim wywołania bo.1k1 spisano proto- na czele z dn. Wł. M1chną i opiekunem har-
bu. W dniu cnegdajszym Lefler przybył nad I kół. cerzy Prc>f. Smokowskim. 
ranem do swej narzeczonej, która jesz~ze KlaJnert Zenon z ul. Północnej 1, będąc, Przebogaty program wykonany był całkowi· 
spała i kradł jej podczas snu zza stanika I w stanie nietrzeźwym dobiiał się do drzwi 1 cie przez uczniów i uczennice Gimnazjum. Poza 
zawiniętą w chustecz~ę sumę złoty~h 2~ w! obcego mieszkania, awanturuiac sie przy, ładną sztuką „Miecz Damoklesa", która co 
gotówce i zanim !kobieta zdążyła się zonen-1 tym głośno. Za zakłócenie spokoju p.ubliczne chwilę wywoływała salwy śmiechu, oglądaliś­
tować zbiegł wraz z pieniędz.mi .i w nowim] g-o ~ociągnięto go do odpowiedzialności my udane tańce harcerek w efektownych bardzo 
nabytym przez narzeczoną garniturze. t"O- karne1. 

1 
pomysłowych kostumach, slu.chaliśmy so'•istów, 

szkódowa~a koqi~!a ni.ezwłocznie dała . znać . -:- Kacperski Stefan, zamie~zkały w Pa- i muzyków oraz chór rewelersów nagrodzonych 
o wszystkim pollCJI .. ktora w bardzo krotklm b1an1cach przy ul. Drewnowsk1ei 10 zacze- burzą oklasków. Wreszcie należy nadmienić 

0 czasie c:ds?-ukąła. rze~ornego nar~eczone~o, Piał sąsiadów i ?~rzucał ich . kamieniam.1. 1 doskonale ułożonych wróżbach „Andrzeiko­
a właśc1w1e. n1.eb1esk1ego ptaszka 1 .?sadziła Spr?wadzony p_oltqant uspo.koił. awanturn~- wych" i okolicznościowych kupletach, którymi 
go w areszcie sledczym do dyspozy1CJ1 władz. ka ! odprowądz1ł go do kom1sanatu dla sip1- 1 zakończono proJtram przemiłego wieczoru. 

san1a odpowiedniego protokółu. 

Pc'oicja spisała Protokół i wdrożyła docho­
udany debiut zgierzanina W!. Lubnaara, który dzenie w kierunku ustalenia kto ponosi wine w 
zaprezentował swój ta'·ent w Nr 4 czasopisma wypadku. 
„Osnowy Literackie", \\Tdawanego przez łódz I - Nocy dzisiejsze i usiłował pozbawić się 
ką grupę literacko-artystyczną „Osnowa". I życia 35-Jetni bezrobotny Józef Motrlew<ki. lat 

35, zamieszkały przy ul. Targowej 27. Napił sle 
NOWY ZA.RZĄD z. P. z. z. , on kwasu solnego w dość pokaźnej ilości. Le-

w miejscowym oddziale ZPZZ odbyło się ·karz PCK stwierdzi! stan grotny desperata i 
po·d przewodnictwem p. B. Stasiński~go walne przewiózł go do szpitala Ubezpiecza"ni. Przy­
zebranie członków tej organizacji, na którYm czyną zamachu samobójczego rozstrój nerwo­
wybrano nowe władze związku. Prezesem zo- wy. 
stal p. B. Stasińsiki. wicepreze7em tt. Podkań.- 1 - Do lokalu 8-go komisariatu PP do„~owa· 
~ki, Ir wiceprezes Wł. Gaizler, sekretarz J. 1 <lzony wstał Mateusz Knmir!ski, z.amie--kaly w 
Cesonik, skarbnik Romanowicz St„ zastępca i Widzewie przy ul. Wspólnej 44, który zastał 
sekretarza R Romanowicz, członek zarządu i P?bity na ulicy 1>rzez niewiadomych spraw­
J. Wawrzyniak. Na zebraniu referat 0 spra- 1 cow. Pierwszej pomocy udzielił Kamińskiemu 
wach zawodowych wygfosll sekretarz okręgo-1 lekarz pogotowia, stwierdziw~zy szerei:: ran 
wy ZPZZ p. l. Lewiak tłuczonych głowy. Po opatrunku Kamil1ski po­

_Na'-eży nadmienić, · że w zebraniu udział I został w '-okalu komisariatu do WYtrzetwienia. 
wziął prezes dyr. Wł. Mlchna, i St. Pieczy. 

1 
rak, jako przedstawiciele miejscowego OZN-u. I Pif!rwszg j n i~ a„ 

SPólDZIELCZOść ZA OLZA. St. n pogady w ł.odzi 
Przychylając sie <l.o życzeń sr6łdziclc6w • 

zgierskich Zarzad Powszechnej Spółdzielni Spo ŁóDż, 6. 12. - Dziś o godz. 9~e.i ra-

KRADZIEŻ PIERSCIONKóW. 
Szanb Adolf, zamieszkały w Pabianicach 

orzy ul. św. KrzyS1kiej 2-a, zameldował w po 
·:cii że w maju 1938 roku z mieszkania skra 
l:ziono mu cztery p.icrścionki wartości 6\J 
złotych. O .kradzież tę podejrzewa Prydenber 
gerową, u której podobne pierścionki zauwa 
żył. 

żywców w Łodzi onrnnizuje w <lniu 8 bm. w no temperatura w śródmieściu wynosiła t 
sali kina „Apollo" Przy ul. Pier<'ckicgo 2 o g. stopień powyżej zera. w ciągu nocy ubie-

l ŻYCIA KULTURALNEGO ZGIERZA. 12-ej w południe jeszcze irden odczyt na te- I ~ 
PABIANICKI PORADNIK KINOWY. W kole Absolwentów PSH w Zgierzu da- mat: .. Spóldzie'.czo~ć \\'<;rcid nnszych braci za gej najniższa ciepłota wynosiła mi111.1s 1 

Oświatcrwe przy ~I. Gdańs.~iej - 4>Sti1
1nie 1 je. się zauwa.żyć bogate życie kulturalno - Olzą". O<lczyt wnfosi kier. M: Niczrn111• kfó. stopień. Ciśnienie barometryczne spadło 

Jak to było naprawd~ z. tymi pierścicxnka 
mi ustali policja. 

dni wy~wietlania p1~kn~go f1l~u polsk1~go ośw::itowe. kto remu przewodzi ~ekcja litera- ry już dwukrotnie mia! rJ. azję z:ipoznnwać ~le do 749 milimetrów. Wzrost zachmurzenia. 
osnutego na .tle oow1eśc11, D<?łeg1-Mosto\y1czn eka. Skupił~ ona kilka mlodrch talentów, któ- ze stanem ruchu spółdzielcze!('o na Zaolzin: Należy oczekiwać pogorszenia stanu 

00
_ 

P: t. „~stntnia Brygada .. ~ilv,i s~m zas ~o- rym zaw<l~1ęczamy udane „.wieczory sobotnie" przed jego przyłączeniem do Macierzy l w !lody. ' 
si. tytu.J. „Prawo do szczęsc1a . Film godz1e"l o programie bardzo urozmaiconym. dniaclt ostatnich. ~ 
u.irzenia. . . . I Niektórzy z tych młodych adeptów przerzu-1 Odczyt, na który wstęp iest bezpłatny _ Wiatry z kierunków południowych". 
t q g~dzdl 5-dl .PO południu specjalne przed 1 cili się już na szerszy teren, biorąc udział w zakończy film, obrazujący stan posiadania pQł. Przed południe.m zaczął p~a_ć .śnlc2, 8 
awte-nie a ziei' życiu literackim Łodzi. Zanotować tu trzeba skleJ spóldzielczo..ś.c.i na ZaolV- l•tór.r, ogr~z_µ t.c>Qni_a-1 · 
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Hilla iłów o rHreienfa[ii nwaJ[an~iei. 

Piękna inicjatywa. -
piłkarskich klubów niezrzeszonych 

~ DllZID ••cz•A BOICSElłS" •A· 
Jak wiadomo, w dniu 8 bm. Cyrku W wadze piórkowej - Karl Zurfliih, 

W niedzielę, 11 bm. o godz. 10.30 od •spotkania wśród niezrzeszo.nych przekaza­
będą się ina boisku K.S. „Arko" przy ul. ny zostanie na „Pomoc Zimową". 
Wołowej 2 niezwykle atrakcyjne zawody W związku z zawodami w czwartek 8 
piłkarskie między drużynami reprezentacji bm. o godz. 13.30 odbędzie się na boisku 
klubów niezrzeszonych i niepokonainym w „Oratorium", Wodna 34 (lub boi·sku UT), 
bież. roku Klubem Sportowym „Arko". Do treningowy mecz: Reprezentacja klubów 
chód z tego bądź co bądź sensacyjnego niezrzeszonych - KS Aratorium, celem 

Wars za wskim odbędzie się międzypaństwo 
wy mecz bokserski Polska - Szwail"aria. 

Związek Szwajcarski specjalnie p;zygo­
tował swoich zawodników do meczu z Pol 
ską. Od początku września rb. 24-ch za­
wodników przeszło ostry trening i przepro 
wadziło wiele walk eliminacyjnych. W dn. 
23 wb. m. odbyły się ostatnie eliminacj~ z 
udziałem najlepszych 16 zawodników, 
Ostatecznie reprezentacja Szwajcarii przed 
stawia się n.astępując-0: 

lat 27, z zawodu kupiec. Siedmiokrotny 
mistrz Szwajcarii. Rozegrał 150 walk. 

W wadze lekkiej - Fritz Orich, lat 22, 
z zaw-0du mechanik, najlepszy technik w 
drużynie szw.ajcars.kiej. Posiada szereg 
zwycięstw międzynarodowych. 

W wadze półśredniej - Juni Gottfriec, 
lat 26, z zawodu rCJlbotnik fabryczny. Sto­
czył ponad 80 wal•k. ~ MPRZEZIEBIENI 

~GRYPIE iKATAUI 

wypróbowania kain<lydatów do reprezenta­
cji. Do próbnego spotkania wyznaczeni 
zostali następujący zawodnicy: Kuliibabk':l, 
Solecki, Brzeziński i Smolarek z ,,Prz.ebo­
ju", Mikzarek i Wochna z „Niciarni", 
Szmyt, Nawrot i Twardowski z 1,Finstera", 
Szymczak i Kasprzak z „Oratorium", Fibi 
ger z „Rzemieślnika", Warchulski z „Ł. 
T. S.", Tomaszewski z PTOK. i Wielkopo 
lanin z TUR. (żubardź). Zawodnicy win­
ni stawić się z obuwiem do gry. Po zawo 
dach ustalony zostan''.'! ostateczny skfad 
reprezentacji. W wadze muszej - Józef ·.viget - lat 

25, z zawodu kontmler, w r.b. zdobył ty­
tuł mistrza Szwajcarii. Jest dobrym techni­
kiem i dysp-0nuje silnym ciosem. 

W wadze 'koguciej - Meier Werner, 
mistrz Szwajcarii, lat 24, z zawodu ogrod­
nik. 

W wadze średniej - Werner Schorer, 
lat 19, najmłodszy zawodnik reprezentacyj­
ny Szwajcarii, z zawodu ślusarz. Mistrz 
Szwajcarii. Zawodnik twardy i agresywny. 

W wadze półcięż·kiej - Suter Sepp, 
lat 26, z zawodu urzędnik. Zremisował z 
mistrzem olimpijskim Michetem (Francja). 

~ Zurychu i Bazyl~i KORESPONDENCYJNE ZAWODY 
m1strzestwa śwhta w hokeju STRZELECKIE MARYNARKI WOJENNEJ. 

W dniach o·d 3-go do 12-go lutego od­
będą się w Zurychu i Bazylei mistrzostwa 
świata w hokeju lodowym. Zawody te bę 

Doskonale ''„YDI.kl- - dą obesłane bardzo licznie, a dotychczas 
..,,,,.. już zgłoszone zostały reprezentacje nastę-

k• h d 1 • • • , pujących 10 państw: pomors IC zw1gaczy c1ęzarow Niemiec, Anglii, Finlandii, Francji, Ho 
. . . Iandii, Kanady, Polski, Szwajcarii. Czecho 

Odbyły się Vf Torumu m1s~rzostw.a K. niu - 95 kg, w rwaniu - 110 kg, oraz w I słowacji Stanów Zjednoczonych. 
P: W: Pomorzamna toruńskiego w diwiga- trójboju 295 kg. 
mu ciężarów. · 

W ramuh zawodów rekm~is~~ls~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Zago~ki ustanowił nowy rekord w wy­
cis.kani·u oburącz, uzyskując wynik 87,5 kg 
Wynik ten jest 1€.pszy od rekordu Polski o 
2 i pół kg. 

Nadto ustanowione zostały nowe rekor­
dy P.omorz.a: 

W trójboju, w wadze koguciej - Ma­
tuszewski uzyskał wynik 230 kg. 

W wadze ciężkiej - Plucińs1ci ustaao 
wił nowe 3 rekordy Pomorza: w wyciisJca-

Nowa komis i a sportowa 
lluiomobłlblobo Polsld. 

DUżY SUKCES FINANSOWY 
organizatorów mistrzostw kolarskich. 
Rozegrane w tym roku na terenie Ho­

landii kolarskie mistrzostwa świa~a przy­
niosły organizatorom 'duży sukces finainso­
WY,. 

Co nas po pracy rozweseli 1 
CASINO: - Królewna śnieżka. 
CAPITOL - Cnotliwa Zuzanna. 
CORSO: - „Zorro". 
EUROPA: - Lord Jeff. 

Ostatnio ukonstytuowała się nowa komi Czysty dochód z imprez mistrzowskich 
sja sportowa Auromobilklubu Polski. Skład wyniósł 277 tys. 494 floreny hol. 

GRAND KINO: - Gehenna. 
IKAR: - I. Groźny Bill, Il. Saratoga. 
JAR: - Na scenie; Sprawki i zabawki; nowej komisji jest następujący: prezes - Dochód ten przypadq międzynarodowej 

Janusz Regulski, wiceprezesi - Jan Ma- uni.i kolarskiej, która sumę powyższą roz­
ryański i mjr Stefan Sztukowski, c~lonko- dzieliła pomiędzy związki państwowe, bio 
wie - int. Alelksander Senkowski, t>•k. Ka rą·ce udział w tych zawodach. 
z.1mierz Meyer, int. Młeczysfaw Rappe, inż. 

na ekranie: Takie są dziewczęta. 
METRO: - Przygody Tomka Sawyera 
MIMOZA: - Kobiety nad przepaścią. 
OSWIATOWE: - Osfatnia · noc ~ka­
za:r1ca. śląsk Zaolziański wraca do 
Polski. 

Włodzimierz Zeydowski, Witold Rychter, 18 KLUBóW W BOKSERSKIM ZWIĄZKU 
inż. Czesław Zakrzewski, Eugeniusz Olech- POZNAŃSKIM. 
nowicz, Wacław Krze-czkowski, inż. Stan!­
sław Przygodzki, Stefan Waurysiewicz, 
Leon Laskowski - przewodniczący sekcji 
zawodów sportowych, Stanisław Barylski 
- przewodnkzący sekcJi .pokazowo-tury­
stycznej, Stanisław Szydels.ki - przewodni 
czący sekcji regulaminowej, mjr Gustaw 
Deisenberg - przewodniczący sekcji chro­
nometrażystów, int. Kazimierz Studzińs~i 
- przewodniczący sekcji technicznej, Ry­
szard Borman - przewodniczący sekcji to 
warzysko-gospodarczej, Stefan Zabłocki -
sekretarz, Tadeusz Grabowski - szef pra­
sy i propagandy. 

Poznański Okręgo"'Y Zw. Bokserski li 
czy obecnie 18 klubów, które mają swoje 
siedzrby w Poznaniu, Gnieźnie, Wągrowcu 
Szamotułach, Słupcy, Ostrowie~ Lesznie, 
Kości.anie i Wrześni. 

ODJAZD Al11'0BIJSÓW 
lWEKD doPIDJRKGWliSuLEJOWI 
Z dworca przy a\. Wólczańskie! 23214 odchodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30. 11.00, 13.30, 15.00 

16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 

OAZA - Szczęśliwa 13-tka. 
PALACE: - Dziewczątko z Variete. 
PRZEDWIOśNIE: - Granica. 
RIALTO: - Marnotrawna córka. 
RAKIETA: Granica. 
SŁOŃCE: - Ostatnia noc skazańca. 
śląsk Zaolziański wraca do Polski. 
STYLOWY: - Zabronione szczęście. 
TON: - Rosalie. 
ZACHĘTA: - Kurier carski. 

TEATR POLSKI, CEGIELNIANA 27. 

Dziś we wtorek o godz. 7,30 n w środę o godz. 
8,30 wiecz. lekka komedia Fr. Molnara „Dalilla". 

W środę o godz. 4-ej po peł. przedstawienie abB 
narnentowe dla młodzieży szkolnej: tragedia Sofo kle 
sa „Antygona", 

Sport kilku słowach. TEATR MIEJSKI, śRóDMIEJSKA 15. 
Pod kierunkiem :Mistrza Ludwika Solskiego i Zy 

gmunta Biesiadeckiego odbywaj11 się ostatnie próby 
głośnej sztuki Dymitra Mereżkowskiego ,Car Pa­
weł". W roli tytułowej ujrzymy honorow~go dyre. 
ktora Lódzkich Teatrów Ludwika Solskiego .. 

Drużyna bokserska K.S. Geyer walczy­
ła w Gdyni z „Bałtykiem", który wystąpił 
zasilony trzema czołowymi pięściarzami 
Gedanii: Sierańskim, Biangą i Chistow­
skim. Łodzianie zostali pokonani 7 :9. 

Wyniki walk były następujące (na pierw 
szym miejscu podajemy pięściarzy Oeye­
ra): w wadze muszej Mila pokonał na pun­
kty Sowińskiego, w wadze koguciej Wojcie 
chowski I uległ na punkty Sierańskiemu, w 
wadze piórkowej Kaliński został pokonany 
przez Biangę na punkty, w wadze lekkiej 
Mikołajczyk przegr.ał na punkty z Wawrzy­
niakiem. Decyzja krzywdzi łodzianir.1. W 
wadze półśredniej Kulibabka zremisował z 
Juchnickim, ale zasłużył na zwycięstwo, w 
wadze średniej Ostrowstki pokonał przez 
techniczny nokaut w II-ej rundzie Aleksan­
drowicza. Walka miała przebieg zupefoie 
nieoczekiwany Już w I-ej sekundzie walki 
Ostrowski po b. silnym ciosie w żołądek 
poszedł na deski, wstał zamroczony i z tru­
dem wytrzymał rundę. Po.d koniec rundy od 
wyliczenia uratował go gong. Po przerwie 
Ostrows: · przyszedł do siebie i uzyskał tak 
miażdżącą przewagę, że sędzia przerwał 
walkę. W wadze półciężkiej Pisarski poko­
nał na punkty Witolda. W wadze ciężkiej 
Chistowski zdobył dla Bałtyku pun'kty wal­
koverem, gdyż Geyer nie miał w tej wa<lze 
reprezentanta. . 
-Już w najbliższą niedzielę odbędzie się V: 
Łodzi międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska - Estonia. Pięściarze estońscy 
przyjadą do Łodzi w sobotę i zamieszkają 
w Grand - Hotelu. Na dworcu powitają go 
ści przedstawiciele ŁOZB. Ostatnie przygo 
towania do meczu zostały już poczynione. 
Sprzedaż biletów na mecz rozpoczęła się 
już w firmie E. Stibbe, Piotrkowska 130, -
Ceny biletów wynoszą od 1 zł. do 5 zło­
tych. Dla czynnych pięściarzy bilety po ce 

nie 1 zł. nabywać mogą kierownicy sekcyj 
bokserskich klubów. 

Liczne przybycie zapowi0edzieli dzienni 
karze sportowi z Warszawy, Poznania i 
śląska. 

Sędzią ringowym meczu Polska -
Estonia będzie p. Zapłatka z Poznania, na 
punkty sędziować będą p. Kubiak z Ło­
dzi, Matsow (Estonia) i p. Sae•nger z Wro 
cławia lub Engel z Berli1na. 

Co do składu reprezentacji Polski to 
ostatecznie zmiany zajść mogą po meczu 
Pols>ka - Szwajcaria dn. 8 bm. Z pię­
ściarzy łódzkich pewny jest udział Kowa­
lewskiego i w wadze lekkiej Pisarskiego, 
w wadze średniej. ŁOZB przy okazji infor 
muje, że nie czynił starania o wystawie­
ni•e w wadze półciężkiej Moszkowicza za­
miast Szymury. 

„Car Paweł" zainauguruje sezon w Teatne 
Miejskim przy ul. Śródmiej~ki ej 15, Premiera ogro. 
mnie interesufoco zapowiadającego się widowiska 
tego odbędzie się już w sobotę. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś we wtorek o godz. 4.ej „Pan Jowialski" Al. 

Fredry dla młodzieży szkolnej. Jutro w środę przed 
stawienie zawieszone. 

W czwartek 0 godz. 4-ej po peł. barwne ,,Skal­
mierzanki" Kamiń•kiego. 

jutro na obiad: 
Rosół z kaszką krakowską. Sztuka mię 

sa z sosem chrzanowym, naleśniki z se­
rem. 

WINSZUJEMY 

jutro: Ambrożemu 
Wschód słoika 7.30 
Zachód słońca 15.25 
Długość dnia 7.5.5 
Ubyło dnia 7.23 
Tydzień 50 

- Mecz zapaśniczy juniorów Zjedno­
czone - Wima, zako1'1czył się zwycię­
stwem młodych zapaśników KP Zjednoczo 
ne w stosunku 15:. Wyniki walk były na 
stępujące: Pawlak (W) uległ Majerczako-. 
wi (Zj.), Motylski (W) pokonał Janiszew 
skiego, Sawicki (W) uległ Witczykowi 
(Zj), Pietrzak (W) poko•nał Bednarka (Zj) 
Cyran (W) uległ Felknerowi (Zj.), Biał- MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
kowski .«~> uleg~ Blachowskiemu (Zj.), MIEJSKA BIIlLIOTEKA PUBLICZNA: (ulica 
BarNomieJCZyk (ZJ.) pokonał Gusza (W). Andrzeja 14) otwarta dla publbno&~i codziennie 

Słynna przrd kilku laty lekkoatletka poi prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w soboty 

ska Gertruda Kilosówna mistrzyni i rekor- od wg. v~0T1~wA19'ZllIOROWA ł ' „k h • , 
1 d . k p I k. b' 800 t . 1000 ... " ot~ Ir arty. tow pa· 

z1st a OS t W iegu na m r. I , styków oraz wy;tawa pośmiertna prat ~p. Marcelego 
mtr., wielokrotna reprezentantka barw pan Sprusi i:ka w lokalu IPS'n, Park ::i!cnkiewicza. 

stwowych, olimpijka z Igrzysk w r. 1928 w WYSTAW A OBRAZóW art. mai. prOf. 
Amsterdamie, po bardzo długiej i ciężkiej A. T. WIPPLA: „Nasz krajobraz, góry, 
chorobie gardła zmarła w szpitalu w Kra- morze" - przy ul. Piotrkowskiej 113 -
kowie. otwarta od 10 r. do 10 w. Wejście ua FON. 

ś. p. Kilosówna .należała do najpopular SALON SZTUK PIĘKNYCH KARO-
niejszych sylwetek w polskiej lekkiej atlety LA ENDEGO, Nawrot 8

1 
tel. 153-55 

ce. 

Za'kończone zostały korespondencyjne 
zawody strzeleckie pomiędzy klubami ~por 
towymi marynarki wojennej, a rnfanowicie: 
WKS Kotwica - Pińsk, WKS Hel, WKS 
Wejherowo i WKS Gdynia. 

Wspaniałe zwycięstwo odniósł WKS 
.Kotwica, zdobywają~ 3.973 pkt. 

Rocznik Ziem Wschodnich 
na 1939 r. 

Rocznik Ziem Wschodnich - 1939 r. wyda­
ny staraniem Towarzystwa .Rozwo}u Ziem 
Wschodnich ukazał się na rynku księgarsk.im. 
Jest to piąty rok WY<lawnictwa wynikającego 
z syistematycznej akcji Towarzystwa, zmierza­
jącej <Io zaznajomienia szerokich warstw spo­
łeczeństwa z Ziemiami Wschodnimi. 

Poprzednie roczniki, które rozeszły się w 
40 OOO egzemplarzach zdobyty robie duże uzna­
nie i są stale poszukiwane. 

Treść Rocznika składająca się z 20 staran­
nie dobranych tematów narod-0woścjpWYch, 
antropologicznych, goS1lo<la.rcr.ych i społecznych 
zainteresuje niewątpliwie kai<iego cz.yteluika, 
iest bowiem lekturą równie interesującą jak i 
pożyteczną. D'·a każdgo zaś kto zajmuje się 
gospodarczym zagadnieniem Ziem Wschodnich 
niezastąpionym materiałem są dane statystycz­
ne i kartogramy ilustrujące najważniejsze zia 
Wiska życia Ziem Wschodnich. 

Wśró<l autorów spotykamy specjalistów z 
każ.dei ważniejszej dziedziny. Doc. Dr J. My­
dlarski daje czytelnikowi bardzo cieka wą cha­
(1!kte,rysty.k,ę struktury antropologicznej ,ludno­
~ci ~iem Wschodnich. Dr AL Krysiński analizu 
fe ti'·ement polski Wołynia i wykazuje wielką 
jego kulturalną przewagę nad • innymi narodo­
wościami. O osadnictwie czeskim i niemieckim 
Wołynia, jego znaczeniu gospodarczym i spo­
łecznym pisze dr z. Cj.chocka-Petrażycka. S1>ra 
wą ludności żydowskiej zajmuje się R. Bierża­
nek, podając rewelacyjne dane o żydowskim 
stanie posiadania na Ziemiach Wschodnich. 

Następną grupę stanowią artykuły gospo-
darcze. Dr Dąbkowska zaznajamia czytelnika z 
problemem torfowisk pólnocno - wschodniej 
Polski i ich wielkim, malo docenianym, znacze 
niem gospodarczym. Ignacy Dziadosz pisze o 
Wolyniu w gospodarce ro'•nej Polski.a St. Bo­
ryssowicz rozważa terażniejszość i przyszlość 
gospodarczą W olynia. 

Zagadnienie handlu porusza J. Kanarowski, 
omawiając drogi i rolę gospodarczą Międzyna 
rodowych Targów we Lwowie, a M. Szysz­
kowski targi f.utrzarskie w Wilnie. W dalszych 
artykułach St. Ihnatowicz zaznajamia czytelni­
ka z rolą Prypeci w sieci wschodnich śródlą­
dowych dróg wodnych, a li. Jensz z elektryfi-
kacją Wi'.eńszczyzny. • 

Poruszono również dwa ważne dla życia 
gospodarczego i spolecznego tematy, doty·czące 
finansowania inwestycji i o inwestycjach inte­
lektualnych na Ziemiach Wschodnich. 

Dażą uwagę zwrócono na ochronę przyrody 
i akcję letniskową, propagowaną przez Towa­
rzystwo Rozwoj11 Ziem Wschodni.eh, jako jed­
ną z dróg zbliżenia i poznania wschodnich ob­
szarów Polski. 

Dzial - sprawy Towarzystwa - które. w 
bieżącym roku obchodzi Pięciolecie swojej po­
żytecznej i cennej działalności, zamyka treść 
T<ocznika. 

Nadmienić jeszcze na'.eży, że wszystkie pra 
ce są ilustrowane kilkudziesięcioma estetycz­
nymi fotografiami i rysunkami. Do Rocznika 
dolączona jest mapa administracyjno-komunika 
cyjna Ziem Wschodnich. 

Cena Rocznika niezwykle niska, bo zł 1. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
a) Nocy dzisiejszej dyżurują. apteki. : 
Sadowskiej • Dancf'rowej, Zgierska 63. \V. Gros• 

1rn•• · ·-~ .......... , _ 11 T, id('-.••f, ' I 1; T r.:: •. ,.1: .~„ p:•„H•fqf;; 

~o 54, R. Remhirliń~kirfl"· Andrzeja 28, J. Cl1ęclzyi'1 
skiej, Piotrkowska 165, E. Millera, Piotrkowska 4(). 
c;. Anton:~wi"w, Pubianicka 56, J. Uniesznwskiego 
Dąbrowska 24a. 

lel~leng 
Pogotowie Mie:jSkie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyźa 102-40 

i 133-33 
Pog·otowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pażarna teł. 8 
Ubezpieczalnia Spnłeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskie! - Po'·skl 
YMCA - wynajmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrześcijan), z •trzymaniem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz­
nej, plywalni, natrysków, czytelni· ito. Zgłosze· 
nfa przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA. 11\ 
Moniuszki 4a. tel. 250-10. w e:odzinnch od R-22. 

Walatg, łlewtzw I akt:ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - m;L; WI(;KSZYCH 

ZMIAN. 
W dziale papierów p11mtwowyd; panow.il na• 

strój spókojny, kursy zasadn~:zych zmian nie wy. 
kazały. 

Z premiówek Dolarówka. 3-pro~. Poż. lnwesty. 
cyjna 1 i 2 emisji oraz serie 1 i 2 emisji utnymały 
się na ustalonym .po.ziomie, 

W grupie inny1;h papierów paiiotwawyrh 4 i pół 
procentowa Poź. W ewnęrtzna zmiau kursuwych nie 
wrkazała, 4-proc. Poż. Komolida~j11a zwyżkowała 
o 0.25 proc., a se#d 5-proc. Poż. Konwer~yjnej na• 
bywano po kursie 68.00 

PRYWATNE PAPIERY lOKACYJ:';E COKOL. 
WIEK SLADSZE. 

Obroty listami zastawnymi b)ły ~rcdn;e, kursy 
kształtowały ~ię słabiej. 

W gro.pie stołecznej 4 i pół proc. Z emskie w 
Warsiawie straciły 0.25 pro.r„ 5.proc. m. Warszawy 
dawne O.SO proc., a 5-proc. m. War:;zal'·y ]933 r. 
0.38 procent. 

Poza tym zanotowano 6 srrię 6-proc. Po.I. Kon· 
wersyjnej m. Warszawy 1926 r. ;'lO iB.75 procent 
oraz 8-9 serię tejże poźyt.~~ki po 74.UO 

Grup~ prowincjonalRQ reprczf>ntowa?y 5.,proc. m. 
Łodzi J93<! r, · po cenie o C.25 prilc. ohuiloncj. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 83.25, I w1i~.i! serie 
93.00, 2 emisji 82.25, 2 em.sji ser.ie 91.50, Dolarowa 
3 serii 42.00, Kons&lidacyjim 19.ic r. 66.25, Kon. 
wersyjna 1924 r, 68.00, Państw, Wewill, 19H r. 64.75, 
7% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 81.00 
8% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 81.0tl 
7% L. Z. Banku Goap. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Go11p, Krajowego 1 emisji 81.00 
7% Obł. Kom, Banku Gosp. Kraj. 2-3 em. 81.00 
8% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisjj 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. l emisji 81.00 
5%% L. Z. Danku Gosp. Krajow. 2-3 em, 81.00 
5%% Obi. Kom. B. Gosp. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
SI,~% Obi, Kom, Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
G% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Ziemskie w Warszawie (gwar.) 1924 r. wartość 
kuponu 108.17, Ziemskie w Warszawie 5 ~erii 63.5!l, 
m. Warszawy dawne 76.25, lli33 r. 73.15 , m. ł,odii 
1933 r. 63.50, Konwtrsyjua m. Wnr;zav y 1926 r. 
6 8. 78,75, 8-9 &. 74.00 

ŻYWSZE OBROTY AKCJAMI. 
No ze.braniu giełdy ak.~yjnej zan :towano jt.de. 

naście gatunków papierów, nastrój Pllll"WOł c.żywio. 
ny, kursy kształtowały Eię niejcdnc,hcic. 

Z banków akcje Banku Hau~lo'>' ego zn:żkolVllły 
o 25 groszy, a akcje B1111ku Pol~ldego zyskaly SO gr. 

Bank Polski 130.50, Bau\t Hau.:llowv w War•z•· 
wie 50.75,. Cukier 33.50, Węgiel JHIO, Lilpop 9?. 75 
Modrzejów 20.25, Norblin (J~.;, O•llowJec ~. ń 
65.50, Starachowice 43.00, Żyr:ir<l:JY' <>O.SU, Lom-
bard 117.riO ' 

GIELDA 2ROżOWA. 
WARSZAW A, 6.12, - Urzęclov-a rc<lula giełdy 

zhoźowo • towarowej u 100 kg za towar stnndar„ 
Iowy lub średniej jakoiei, parytet wagon Warsza. 
wa, w handlu Jmrtowym przy dostawie bieżęcej: 

Pszenica czerwona szkli•ta 22.25 - 22. 75, jedno. 
lita 20.00 - 20.50, zbierana 19.50 - 20.00, żyto I st. 
13. 75 - 14.00, mQka pszenna gat. I W)'c. 35-proc. 
59.0~ - 42.00, 50.prnr. 36.00 - 39.00, m"k" żytnia 
wyciągowa 30.proc. 26.S!l - 27.00, gat I 55.proc. 
24.50 - 25.00, razowa 95-proc. 19.50 - 20.00 

POZNAŃ, 6. 12. - Ur;,ę.!uwa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Pomaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 - 18.50, żyto 
13.40 - 13.65, męka p•zenna gat. I wyc. 35-proc. 
35.75 - 37.75, SO.proc. 33.00 - 35.50, mQkn żytnia 
wyc. 30.proc. 24.75 - 25.50, gat. I 50-proc, 23. 75 -
24.50, 55.proc. 23.()0 - 23. 75 

l.óDż, 6. 12. - Giełda zbożowa notuje za 
100 kg: żyto 14.25 - 1'.50, męka pszenna wyciąg. 
35-proc, 40.00 - 41.00, 50.proc. 36.50 - 3i.50, 
65-proc. 34. 75 - 35. 75, pastewna 12.00 - 14.00, 
męka pszenna III gat. 65. 75·proc. 22.00 - 23.00, 
razowa 95-proc. 26.50 - 27.50, mąka źytniR J!Bt I 
50-prnc. 26.25 - 27.25, SS.proc. 24.75 - 25. 75, · ra­
zowa 95.proc. 20.00 - 20.50, pszenica zbierana 
20.00 - 20.25, męka żytnia gat. J.A 55.proc. 24.50-
25.25. Tendencaj spokojna. 

l(JEDV MAWi' H151!t JU! 
ey śt1GA~M'"11 Ru.sz\ , _ 

- ~ 
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Odwieczne zagadnienie: ZF ·OłlTU A K R • 

JARSKA CZY MIĘSNA KUCHNIA? 
Wymagania naszego klima.tu. - I 

Od wielu już I.at toczy się między t. zw. 
medycyną szkolną a jaroszami spór zacię­
ty na temat tego, jakie pożywienie jest lep 
sze: czysto roślinne, czy też mieszane a 
"'.ięc i mięsne? W sporze tym nie uwzględ­
niane jest, oczywiście, przyzwyczajenie i 
smak przeciętnego konsument.a, które du­
żą tu odgrywają rolę. Zanim tedy rozwa­
żymy kolejno wszystkie pro i contra, prze 
mawiające za jednym i drugim sposobem 
o?ż_Ywiania się, musimy zaznaczyć, że ist­
meią cale rodziny zdecydowanie mięsoże1 
ne i n.aodwrót, zależnie po prostu 

od przykładu otoczenia, 
przyzwyczajenia, zamożności itd. Z bie­
giem czasu można nawyknąć do konsumo­
wania małej ilości mięsa albo też niedużej 
ilości jarzyn, ·bez wielkiej szkody dl.a zdro­
wia. Cóż tedy daje nam pożywienie mięs­
ne? Wiemy, że zawiera ono wysokowarto­
ściowe białko, które w organiźmie ulega 
kompletnemu wessaniu i prawie zupełne­
mu spal·eniu. Tylko niewielka cząstka zo­
staje zatrzymana w organiźmie dla uzupel 
nienia rstniejących braków. Spalanie biał­
ka podnieca ogólne spalanie się organizmu 
podnosi się praca wątrdby, większa ilość 
tlenu ulega zużyciu. Część biar.ka jednak, 
której o·rganizm przerobić nie umie, opusz­
cza ustrój w postaci moc;z:nika, co wyma­
ga też większej pr.acy ze strony nerek. Ta 
okoliczność, że część białka, t. zn. mocz­
nik, opuszcza organizm niezużyta, jak rów­
nież fakt ogólnego 

wzmożenia spalania się 
w Of\ganiźmie, co n·aturalnie obniża efekt 
odżywiania, sprawiają, że białko, jako źró 
dło energiii stoi, niżej od dwóch innych ma 
teriałów palnych organizmu, t. zn. cukru 
i tłuszczu. 

Jednakowoż mięso ma jeszcze inną, 
W-<łżną zaletę, której ·przy ocenie wartości 
pomijać nie wolno. Mianowicie przy goto­
waniu wytwarza się w soku mięsnym przy 
współudziale wody, ciepła i tłuszczu za­
pach i smaik, który .podnieca wydzielanie --

się soku żołądkowego i wywołuje długo­
trwałe uczucie nasycenia. Przy tym w mia 
rę wytwarzahia się soku żołądkowego przy 
chodzi do zmiany reakcji krwi z kwaśnej 
na alkaliczną, co znowu sprawia uczucie 
ogólnego oświeżenia tak, że razem z zada 
woleniem smaku i szybko powstającym, a 
długo się utrzymującym uczuciem nasyce­
nia, stanowią one podstawę tego wysokie­
go szacunku, jakim cieszy się pożywienie 
mięsne. 

Pożywienie roślinne sikłada się z jarzyn 
i owoców, które mają tę wspólną cechę 
właściwą, że dla zużytkowania· substancyj 
odżywczych, w nich zawartych, trzeba się 
uciec przeważnie do pomocy kuchni, bo 
nasz narząd trawienia nie jest w stanie dać 
sobie rady z cellulozą, osłaniającą zawar­
tość roślin. Zawartość tę charakteryzuje 
przede wszystkim duży procent wody, na­
stępnie skrobia, przeistaczającą się w or­
ganiźmie w cukier gronowy, który jest 
wraz z tłuszczem najważniejszym źródłem 
ciepła i energii. Białko roślinne i tłuszcz 
roślinny w jarzynach i owocach nie ma 
wielkiego znaczenia, ważniejsze natomiac;t 

są sole i substancje uzupełniające 
znajdujące się w surowych jarzynach i o­
wocach, t. zn. witaminy, bez których, jai< 
wiemy, organizmy zwierzę( i ludzk·e 
przez dłuższy czas obejść się nie mogą. 

Wszystkie te okoliczności siprawiają, 
że uciekamy się do diety roślinnej w prze­
biegu rozmaitych schorzeń przewodu po­
karmowego i przemiany materii, a także nc 
rek, serca i naczyń krwionośnych. Nie wy­
nika jednak z tego, aby dieta jarska nad::i­
wała się dla użytku mas, przynajmniej w 
naszych szerokościach geograficznych. Wy 
maga ona bowiem większej sprawności w 
gotowaniu, częstszego odżywiania się, ca 
przy nowoczesnych stosunkach gospodar­
czych jest dość trudne do przeprowadze­
nia - i wreszcie nie daje większości ludzi 
tego zadowolenia, •które czyni dopiero ich 
zdolnymi do intensywnej pracy. Stąd też, 
nie zapoznając dużych wartości odżywia­
nia się roślinnego, musimy jednak dla czło 
wieka pracującego naszej strefy uznać za 
najod,powiedniejsze spożywanie obok du­
żej ilości jarzyn i owoców także pewnej, 
niezbyt dużej ilości mi·ęsa. 

Grupa jeńców, którzy w walkach nad rzeką Ebro dostali się do niewoli ge1:. Franco. 

~rniHiiłk1 ionJ [lano-Kai-~l~ta 
posłem chińskim w Londynie. 

yr Londynie s~1~sacją ostatni~h d~i jest\ celany, ~osłać wielk!ej Ang li;, jako sygnał 
kobiecy poseł. Jesh poseł - kobieta iest w alarmu, 3est tak genialny, że powstać rr.ócrł Po co deszczem i mglą ogóle dość rzadkim zjawiskiem, to tym tylko w głowie May\ing Song (tak się n~­
dziwniejsze jest, jeżeli chodzi o posła naj- zywa żona Czang-Kai-Szeka), tej dziwnej 

atruwa C„ SO b 1-e h U m O r ~ większego państwa na św;ecie, które w do- kobiety, która (ego samego dnia przema-z F datku prowadzi wojnę. wia na wielkim zebraniu, wraz z mężem u-
• Chodzi tu o Chiny. Posłem chi11skim w kłada plany kampanii przeciwjapońskiej, tu 

Deszcze są potrzebne tak samo, jak 
słońce i pogoda. C-0 stałoby się z życiem 
roślin bez deszczu? Kto m'ógłby żyć na 
świ•ecie, gdyby ciągle tylko słońce paliło? 
Deszcz jest konieczny, jak konieczne jest 
słońce. Dawniej, kiedy nie znano parasoli, 
gumowych płaszczy czy peleryn, często 
narzekana ina deszcz. Dziś kiedy posiada­
my doskonałe okrycia na deszczowe dni, 
nie potrzebujemy obawiać się deszczu i 
w ogóle niepogody. 

Tymczasem jednak w cLni oeszczowe, 

twar Judzi nieco smutnie·ą. Po co się Lo~dynie została przyjaciółka żony Szang- u~pok~ja, ta!11 podnieca do wal~i i s~ma 
smu~i~ po deszczu następJJ·ą zwykle pięk Kai-Szek~, L~cr Tau: . , pliofuJe SWÓJ samolot, gdy oblatuje kraJ. 

. ' . I Zadaniem JeJ będzie przemówic do za- H k dł · . d · ne dm. Z'fesztą podczas deszczowych dni . . , . . , . h - an au pa o, - wie•.n - o powie 
Ż b „ · 1 · t h c chodmch Europe1czykow 1 wezwac ic na działa Lucy Tou gdy ta wiad 'mość doszła mo na zro 1c wie e pozy ecznyc rze zy. po oc Chino ' . '- . 

Odpowiedzieć na zaległą korespondencję, mL T m. . h ł · , . przez druty - a na moH głowę i głowę 
pójść z wizytą na którą brak czasu pod- H kucy ou J;YJeC ka ~ w~ wrzesm~ .z Mayling Song wyznaczono wielką nagro-
czas ładnych dni. A wieczorem do kina. ~n. au, przLez 

1
me.ry ę :::> t urop~ g } 1e dę. Nic to jednak nie znaczy. Chiny są ~vie! 

. . na1p1erw w one ynie, a po em w aryzu, kic i nicrdy nie będzie można ich zdobyć 
Deszcz na wsi, to sprawa nieco gor- Amsterdamie i Antwerpii ma wycrłosić sze- T kl:> ó ·ł L T L d · . ··· 

sza. Szczególnie j1eżeli pada podczas wi- rea odczytów w których pzed;tawi stra- , . c~ łm ~ 1 a ucy dou ~ . o.n /t'·e 1 u­
zyty mieszczuchów, którzy zimą, latem szliwe położe~ie Chin. Poza tym ma pew- ~m~echea a się swk•tyóm vkv~: zie~,o e ndim ,i:-
1 b . · . . .d . , . sm1e m, w rym 1 fJe się mą rosc, 
u 1es1e111ą ~raz na w10snę Ja ą na w1~s, ne zadama dyplomatyczne. chytrość i upór wielu tysii.::y lat. 
~by korzy~tac z dobrego, zdrowego, ś~1e- Najstarsze państwo świata wysłało naj-
z7go pow1e!rza. J.edna~ż1e przy odpo_w1ed- młodszą dyplomatkę, gdyż Lucy Tau liczy 

I . 

Olbrzgmi pożar lasów w Kalifornii. mm z~bezp1eczeniu . s1~ w kalosze ·1 pła- dziś Jat dwadzieścia dwa. Posiada przy 
szcze 1 ta ~prawa me 1est taka . straszna. tym niezwykłą urodę, twarzyczkę jak kwiat 
Zaopatrzeni w ry,nsztunek przec1wdeszczo migdału, przedziwnie pięknc1 cerę, piękne p ODSŁUCHANE 
wy często wyruszamy w pola lub do lasu. zęby i błyszczące oczy. N,1si ostatnie mo-
Inny jest świat podczas deszczu i w dni I de\e paryskich sukien, ma też naj1noc\11iej- NlECH SlĘ WśClEKA. 
słoneczne. Po·dczas deszczu las wchłania szą fryzurę; wysokie uczesanie, przytrzy- Państwo Klarnecikowie bawią w We-
życiodajną wodę, odmładza się. Jakże pię mywane grzebieniami. Te grzebienie wysa- niecji. Pani Klarnecikowa wysyła moc wi­
knie połyskują na czerwonych czy żółtych dzane klejnotami należą do 11ajrzadszych i dokówek do swych znajomych. 
liściach drzew krople deszczu. Po deszczu najdroższych kosztowności chii'lskich. 
człowiek dopiero zaczyna naprawdę oddy Wszystkie te szczegóły, które taką fu- - Co? - dziwi się małżonek, - pi-
h · · · b d ·1 L d · · k szesz do Zosi? Miałem zawsze wrażenie~ c ac, wówczas umie ocenić świeże po- rorę wz u z1 y w on yme, 111e przesz o- . . . . . . .. ? 

wietrze. dziły jej być najlepszą z·nawczynią socj0lo- ze s1g obie nawzaiem n1enaw1dz1c1e. 

N. 1 . k ć d N. gii na uniwersytecie w Hankau. Przy tym - Właśnie dlatego do 111iej piszę! Masz 
ie na ezy narze a na ieszcz. ie . . . d . t . t · · · · · · k b d · · · kl d · d 

dd · . t . . kt'' mow1 s1e m1oma czy ez nawe osm10111a po1ęc1e ia a ę zie wsc1e a, g y się o-
po awac się nas rorow1 ponuremu, . ory językami. i wie, że jesteśmy w Wenecji? 
często spada z des~c~owe1 ~g~y na ~us~ę Pomysł by tę chińska figurynkę z por-• 
ludzką. Tirzeba usm1echnąc się do zycia ' · ' 
nawet podczas deszczu. życie jest piękne, 

filód i t;hlód Bił ł:Zflf ają - . 
Luksusową miejscowość nadmorską Santa Monica nawiedził pożar lasów. 

płomieni padły też liczne eleganckie wille. 
Pastwą 

chociaż tam trochę zi1e.mia się rozmoczy i 
kilka kropel deszczu spadnie za kołnierz. 
Jutro lub pojutrze znowu słońce będzie się 
do nas śmiało. Po co więc jednym czy 

. kilku 'dniami deszczowymi zatruwać sobie 
l numor? nie zwleka i z ofiara na Pomoc Zima wa 
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( "\' - Zobaczysz!.. Panienka jest bardzo przystojna, ale 
już nie taka młodziutka. Opowiedziałam jej masę rzeczy„ 
których kobieta bardzo lubi słuchać, kiedy się już zbliża 

1 staropanieńsrwo ... że piękny młodzieniec zjawi się wkrót­
ce z milio·nami... że wyjdzie za mąż z miłości. .. Mówiłam 
jej też o wielkim spadku... Jeżeliby o tym wspomniała, 
nie rób zdziwionej miny. Idzie o spadek po stryju An­
drzeju. Dowiedziałam się o tym stryju od gadatliwej ku­
charki... Wyjechał trzydzieści lat temu do Ameryki i do­
tąd nie wrócił .. Nie szkodzi więc dać jej nadzieję, że za­
pisze jej w spadku duży majątek! 

Gdyby Marta była mniej przejęta własnym opowia­
daniem i spojrzała teraz na Floscha, zdziwiłaby się za­
pewne, z jakim zainteresowaniem przysłuchiwał się jej 
słowom. Coraz dziwniejsze uczucia rozświetlały jego 
twarz. Badacze nieznanych lądów mają chyba ten sarn 
płomień w oczach, gdy po długiej i żmudnej podróży spo­
strzegają nowe ziemie! Flosch musiał się opanować, aby 
zapytać pozornie obojętnym tonem: 

- A ona sama też jest bogata,. ta panieneczka z „Ma­
rysieńki"? 

- Wydaje się bardzo zamożna. Willa jest piękna 
W środku wszystko aż lśni. .. Zresztą bez targów zaipla­
ciła mi sześć złotych za g.arnki, które zwykle S>przedaję 
za dwa złote ... 

Flosch roześmiał się, ja:kby ta uwaga wydawała mu 
się wybitnie komiczna. Ale jego śmiech był wy11i'kiem 
wielkiej radości wewnętrznej, r.adości człowieka, któremu 
po tragicznej klęsce uśmiecha się wspaniały rewa•nż. 

- Pokażesz mi tę willę, kiedy będziemy koło niej 
przejeżdżali - rzekł jak'by mimochodem. 

W pół godziny później, gdy samochód, wiozący no­
wą Natę o niefikniętej dłoni, pędził w stronę Warszawy, 
Flosch zwrócił się w odruchu dobrego humoru w stronę 
milczącego ponuro Langma·na i rzekł: 

- Mój drogi, nie straciliśmy czasu. Znalazłem nowy 
interes, przy którym nasze małe fiasco nie liczy się zu­
pełnie. Od dziś za dwa tygodnie będziemy zamożniejsi! 

$wiat do nas należy, drogi daktorze La·ngman ! 
Dodał jeszcze gazu, prowadząc auto w zawrotnym 

tempie, jakby rzeczywiście ruszał na podbój świata. 

Szybko jednak musi.ał zrezygnować ze swoich wyczynów 
samochodowych, a to z powodu złego stanu szosy. 

VII. 

Panna Leśniewska złożyła we czworo najnowszy 
egzemplarz gazety, którą przed chwilą skrupulatnie pn:e­
czytała. Westchnęła i rzewnym wzrokiem spojrzała 

przez okno na ogród, gdzie kwitły już pierwsze kwiaty. 
Czemu była dziś talk melancholijna? Czyżby nastrqił 

ją w ten sposób ostatni odcinek romantycznej powieści, 
drukowanej w gazecie? Upodobania p.anny Celir'l 
w dziedzinie literatury były równie niemodne, jak niemO.. 
dne i przestarzałe były .meble jej sypialni i serwska por· 
celana w salonie. Meble i poglądy odziedziczył.a po ro­
dzicach, którzy wychowali ją w duchu już dzisiaj prz~ 
brzmiałym. Gdyby panna Celina po śmierci rodzicó\9. 
obracała się w świecie, niewątpliwie zmieniłaby pogląay, 
ale że to nie nastąpiło, więc i w tej dziedzinie była zu ... 
pełnie nie z tego stulecia. Bywają takie kaprysy losu;: 

'edaktorzy: naczelny i działu polityczne~~ - Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego - Roman Furmański; działu 
1ortoweirn - Klaudiusz Lityński: kroniki lokalnei ,....,, Feliks B_ąbQl.i z~ OjZ!o~zenia i artykµły reklamQwe QdJ>. J. Eaw!Ikówna, 
' 

często spotkać można tak dziwnie osamotnione duchowo 
j ednosf!ki. 

W jej wyobr.aźni świat wyglądał ta•k, jak opisują to 
autorzy przedwojenni w powieściach, które pa•nna Celi­
na pochłaniała zawzięcie w wolnych od zajęć gospodar­
s·kich i nielicznych obowiązków towarzyskich chwilach. 
Zdaw.ało jej się, że życie układa się tak, jak płynie w tych 
niewi·nnych i naiwnych opowiadaniach. Może temu wła­
śnie zawdzięczała, że przekroczywszy lat trzydzieści, by­
ła jeszcze panną. 

.żyjąc w idealnym świecie ułudy, jakim jest tak zwa­
na literatura dla dobrze wychowanych panienek, czyż 

mogla zgodzić się poślubić urzędni'ka, trudniącego się 

kleceniem wierszy? A on właśnie był dotąd jedynym kon­
Jrnrentem do jej ręki. Kochał ją niezmiennie i oświadcz':łł 

1$ię regularnie co pół roku, wypisując płomienne listy na 
,urzędowym papierze i narażając w ten sposób Skarb Pan­
stwa na nieobliczalne straty! Z biegiem czasu jednak 
widząc że jego zabiegi są zupełinie bezowocne, ochłódł 

r jad począł się powoli sączyć do duszy wierszoklety. 
Wiersze pana Euzebiusza Rzepki nie odznacz.ały się 

olśniew ającymi metaforami, dawały jednak Celinie złu­

dzenie, że musi walczyć z jednym ze złych duchów, opi­
~ywanych w jej ulubionych romansach. 

Skoro „odpalony" konkurent był już w jej życiu, cze-
1 nu nie zjawiał się jeszcze upragniony „rycerz szlachct-

\ 

rly"? Czy aby zjawi się kiedykolwiek? 
Mimowoli powróciła myślami do przepowiedni m!o-

l dej Cyganki, które zapewne wypowiedziane były na 
wiatr. Nie sprawdzą się one pewno, jak nie s•prawdzajq 
się nigdy żadne przepowiednie wróżek! 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 

Odbito w drukarni! ul. żwirki 2 w Łodzi. 
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rz .R ZACHODZĄCEGO SŁONCA 
ozłaca szar yznę ·eapolu. 
Neapol, w grudniu. 

Powracamy z wycieczki w 1kręte zaulki 
na via Museo Nazionale. Z olbrzymi ... n gma 
chów muzeum wychodzi się po kil'ku go­
dzinach uważnego zwiedzania zupełnie 
oszołomio1nymi zbiorami z wykopalisk Pom 
pei i Herculam!m i rzeźbą grecką . Dobrze 
bodaj, że pinakoteka w porównaniu przed­
stawia s ię te:!'.< bardzo skromnie. 

Wchodząc do brudnej, wąskiej „tratto­
rii", gdzie w głębi złoci się obrazek Ma­
donny za czerwoną lampką, Neapolitań­
czyk przeżegna się znowu. 

apol jest jedyny i nieporównany, a najpięk 
niejszc widc~ki z pinią i ka1l<1usami kłamały. 

Aby poznać ciekawe barokowe malar­
stwo neapolitar'iskie (rozsiane po kościo­

łach), trzeba udać się do Museo di San 
Martino, dawniej słynnego klasztoru Kar­
t!.lzów z 14-go wieku. Naprzeciw okien, za 
którymi lśni w słońcu morze i barwna pa­
norama miasta, wiszą ciemne i surowe ob­
razy Carvaggia, Ribery, Domenichina. 
C znowu ciemne malowidła tegoż Domeni­
china spotkamy w przestrzennej, jasnej i 
aż chłodnej białością i złotem 

A ileż uroku ma taka zadymiona restau 
racyjka, gdzie tęga i pięknooka j ejmość na 
krywa stół tak niesamowicie brudną ser­
wetą, stawia przed gościem szikla11y dzba­
nek, czy karafkę wody (pić trzeba wprost 
z tego dzbanka!), potem tak ogromną por 
cję „pasta ascinty", makaronu z sosem i 
usypaną górą parmezam1 i to z tak serdecz 
nym, macierzyńskim: ,,Buon appetito!" ... 

W porcie od amfiteatralnie rozsianych 
świateł brzegu odpływa ostatni dzisiaj sta­
tci:' na Capri. żegnają go śpiewem siedzą­
cy nad wodą żołnierze, ci sami, którzy ra­
no będą tak milczeli na ulicac'il. I ten sam 
Neapol, pełen szmerów, dźwięków, melo­
dyj rozczaruje kogoś znowu rankiem, za­
spany, martwy i. .. brzydki. 

Mieszkaniec Barcelony 

uważany jest za szczęśliwca 
jeżeli uda mu sit; zdobgt kro1nkt; thl~~a 

Ił. B. 

O szafirowym zrnr()ku Neapol pięknieje 
i pięknieje z każdym krokiem w stronę por 
tu Castello dell 'Ovo, stary zamek o bar­
wie terrnkoty w różowej mgle zachodu 
splonąl na szafirze morza z ostatnimi pro­
mieniami i oto czernieje basztami na ciem 
nym błękicie nieba. 

Z Barcelona tonie w ćiemnościach. I nic I Wiadomo zresztą, że mięsa nie starcz.y A WIADAMIAMY że nasze wykwintne p.u- d t · k 
dry z przepisu kosmetologa D-ra Lustra, tak tylko gdy prze.ciągłe .wyde. S)'.ren ~w~~stuje dla wszy~t~icl'." Wiadomo, ~e an. eis .1e 
odtłuszcza,iący puder Higieniczny do tłustej, nalot samolotow „meprzypc1elslk1ch . J~k sceny.- dztac się b~dą przed J~tikamt. I ze 
ja,k i Egzotyczny do prawidłowei i suchei ce- podaje ,,Paris Soir" w ogóle nie zapala. się w walce. o. zdo?yc1e _125 gr. mięsa na c:so­
ry, znajdują się w handlu - ze względów latarni ulicznych, a dopływ prądu do miesz bę_ z. wycięzą ci_, ktorzy zawczasu zaimą 
higienicznych - wyłącznie w szczelnym opa- k 1 
kciwaniu. a nic jako luźny proszek „na wagę". kań prywatnych i lokali publi-cznych jest m1e1sce ~ ~ ejce . . 
Fabryka preparatów lekarsko-kosmetyczny{:h tak słaby że 0 czytaniu wieczo·rem nie ma Codz1en111e setki ludzi za'Pada na gło-

„Miraculum". . .mowy. ' do:"ą. gorączkę, al: w dan~u~gac~ barce-katedry San Genuaro. 
Toteż po zachodzie słońca kawiar·nie za lonskich pełn.o. Ta~cem us1łu1e _się _oszu­

ełnia"ą się rannymi żołnierzami przyby- kać głód. Tanczy się w mrocznej salt. 

Na via Partenope te'raz widzę, że Ne-

Modlą się przed nimi Neapolitańczycy żar­
liwie, a skupiają się w bocznej, okrągłej ka 
plicy św. Januarego, zwanej „del Tesoro". 
Modlą s i ę i w przepięknej, renesansowej 
krypcie Capella Caraza, całej w szaro-zie­
lonawym kolorycie i w kościollku z 4-go 
wieku Santa Restituta, przytulonym do ka­
tedry i z nią połączonym. Pod antycznymi 
kolumnami i nad mozaikami rzymskimi -
ws1ędzie pochylone w modlitwie staruszki. 

IZYBllA KAlłA ZA POUDUlłZAłllE. 
p l ' ' w· k ' ' "· b" '1 . łymi. z frontu, robotnikami, maitkami i żo- ię szosc •J\O 'let w ogo. ~.w nocy me 
nami, spragnionymi wieści o najbliższych. wraca do domów. Z n~de1sc1_e1!1 mr?ku 
w kawiarni również panuje 1półmrdk i na pr7~chod~ą ~o poczek~lm . kol:j1~i po.dz1em 
wynędz1niale, zmizerowane twarze kładą nej 1 na_ z1emI rozkładaj~ ~1enn.1k1. Sp1ą po-

Ta przysłowiowa pobożność Neapolu 
sprawia jednali< wzruszającą niespodzian­
kę. (Cóż się tu dziać musi w dniach 19-go 
września i 16 grudnia, podczais procesji z 
ampułką wrząocej krwi św. Januarego!). 

O zmroku podczas nabożeństwa kościo­
ły zapełniają ' się mężczyznami, często bar­
dzo skręcającymi z ulicy, by się przeże­
gnać przed Madonną. 

się cienie bólu i rozpaczy. kotem, Jedna koło drugiej. $p1ą zmęczo.ne, 
. , . . . . głodne, zobojętni,nłe na wszystko. 

Bo zapasy zywn_osct wy~ze:pały się jUZ Barcelona znajduje się u kresu wyfrzy-
d~wno, skle~y spo~ywcze swiecą yusrk:~ małości i sił. Oszczędza się węgiel, benzy7 
i;i1.. ~udnośc cyw1~.na s~azana jest nę, oszczędza produkty, z wyjątkiem ist­
sm1erc głodow.ą. M1es;:kam1e~ Barcelon~ nień ludzkicll. 
któ~~mu uda się zdo?yc k_roimkę chleb~ ~u Ba.rcelona jest wyczerpana doszczętnie. 
garsc owoców, uwazany iest za szczęsltw-
ca. Większość rodzin musi zadowalać się 
jednym posiłkiem dziennie, złożonym z po 
midorów lub fasoli, gotowanej w wodzie, 
bez tłuszczu i kawałka chleba ( 150 gr. na 
os01bę, wydawane są trzy razy w tygo­
dniu). 

Rząd rekwiruje wszystko. Nie tyllko 
mięso, lecz wino i sól. Toteż treścią roz­
mów w kawiarniach są przeważnie sposo­
by zdobywania żywności... 

Czerwoni władcy Hiszpanii w każdym 
widzą wroga. Najdrobnil:~jsza skarga, naj­
cichsze westchnienie prowadzi do więzie­
nia. Nikt gfośno nie narzeka, żołnierz idzie 

~is. Gruźlica płuc jest nie• 
~ ubłaganą i corocznie, 

nio rohiąc różnicy dla 
_płci, wtekn i stanu, koai miliony ludzi. 

PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy­
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 

i t. P• stosują pp. lekarze -

„BJlUJll'I 1 RYK O I. A N" 

Sądy francuskie urzędują niemal°i>ez- przerwy; rozpatrując sprawf~aresztowanych agi­
tatorów, którzy nawoływali do strajku powszechnego. Wyroki są ogłaszane bez 

zwłoki. 

Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
si~ plwociny, wzmacnia organizm i sa· 
mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedaj<\ apteki 

cjo atalku głodny, zniechęcony, zmęczony, I 
a w długic'il kolejkach kobiet, czekających 
godzinami na otwarcie jatek, ipa:nuje gro-bowe milczenie. l'ill ______________ „ 

Anna Borowikowa 

Poi~danie 
(IJłOf:ZUSkO) 
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Achilles Varzi, znakomity auto­
mobilista włoski, 1\łóry odniósł I 
szereg zwycięstw w zawodach , 
międzynarodowych posta-nowił i 
wvccfać się z czynnego udziału 1 
w imprezach samochodowych. 

- Tak jest, chciałem - odrzekł Krzysztof. 
- Za dużo pan myśli o tym - rzekł serdecznie no-

tariusz - jest pan młody ... 
- Czy pan mi życzy długiego życia, panie szano­

wny? - przerwał łagodnie Krzysztof. 
- Ja - w istocie - zamil1kł zmieszany. 
- Pośpieszmy się, proszę pana o to. Sam nie wiem 

czemu, ale ... Nie wiadomo co stoi tam, za drzwiami. Otóż 
rzeczywiście, gdy pisałem do pana, chciałem porobić tyl­
ko niektóre zmiany. Ale od tego czasu z aszły pewne oko­
;iczności - i dziś chcę napisać zupełnie nowy testament. 

- Dobrze - rzekł rejent - jestem gotów. 
- Powiem panu w skróceniu czego pragnę, a pan 

będzie pisał i układał od razu ta:k, żeby to było prawnt: 
i formalne, prawda? A potem podpiszę się przy świad­
kach; mój administrato r czeka. Myśli mam jasne, ale nie 
jestem, nie, nie jestem w stanie zapuszczać się we wszy­
stkie szczegóły. 

- Al eż dobrze, dobrze - przytakiwał rejent i pióro 
jego pobiegło już po papierze. 

- A więc mówił gorączkowo Krzysztof - niniejszym 
zapisuję dobra R·usznice Towarzystwu Opieki nad ofia­
rami wojny. I Latarni dla ociemn i ałych wojskowych, db 
urządzen i a tu schroniska dla inwalidów i sierot pol egłych 
wojskowych, lub spieniężenia tychże dóbr, wedle uznania 
wyżej wymienionych instytucji. 

Umilkł zdyszany, słuchając odgłosu pióra ; po chwili 
znów począł mówi ć: 

- Lasy w Hłuszczu - pan ma dokładny obszar, wy­
mi eniony w tamtym testamencie ... 

- Tak, tak, - potwi erdził rejent. 
- Zapisuję rów n i eż tym dwom instytucjom. Pozo-

stałą zaś z iemię przeznaczam do podziału pomiędzy mo­
ich ordynariuszy i sł użbę fo lwarczną. Oto jest ich spis -
wyciągnął z bocznej ki eszeni - imiona i nazwiska i il ość 
dzi esięc in przeznaczona dla każdego . 

Tutaj no tariusz p rzes tał pi sać i popatrzył z pewnym 
zdziwieniem na mówiącego. Więc tylko zapisy na cele 
społeczne, a gdzież żona, gdzi eż brat? 

- Nie wiem czy Urząd Ziems•ki zaakceptuje ten po­
dział - rzeki przebiegaj ąc oczami kar tkę - pan wie, ta­
kie są teraz ograniczenia. 

- Ale przecież to darowizna. Więc nie mam prawa 
obdarzać swą własnością kog.o chcę? - wybuchnął roz-
ża lony. I 

- Ależ nie, ja sądzę że to s ię da zrob ić . Tylko musz~ J 
ws tawić zastrzeżenie: zgodnie z ustawami. 

- Dwa domy w Jabłonówce przy ulicy Oli•nianej -
pan je tam ma wyimie·nione, prawda - zapisuję również 

tym dwom insty~ucjom, Za·ś dom przy ulicy Mikołajew­
skiej ... 

- Obecnie Stefana Batorego - pośpieszył usłużn i ~ 

rejent. 
- T ak jest, z przyległymi czterema morgami sadu, 

zapisuję gospodyni naszej, pani Weronice ... Weronice ... 
Rejent _chrząknął. Pominięcie najbliższej rodziny, 

a taki piękny dar dla gospodyni... IPrzeczuw.ał jakąś ta­
jemnicę; przez sekundę chciał zapytać,_ przypomnieć, ale 
powstrzymał się. A zresztą stary człowiek nie zwykł się 
już dziwić niczemu. Tyle widział w swym życiu żółtych 

chorych twarzy, na których śmierć położyła już była ma­
skę Hipokratesa, a które dyktowały najdziwaczniejsze 
ostatnie wole. Był obecny, gdy stary pociotek Krzysztofa 
zapisywał majątek większy niż Rusznice i Hłuszcze, 
dziewce od trzody chlewnej - z którą nie łączyły go ża­
dne bliższe stosunki - której nie znał .prawie - a tylko 
dlatego by uczynić na złość dalszej rodzinie. Więc i teraz 
zamilczał, zapytał tylko nie odryw.ając oczu od pisania: 

- Weronice ... ja1k nazwisko? 
- Nie pamiętam - zakłopotał się Krzysztof - pan 

będzi e łaskaw zadzwonić . 

Wszedł Józik. Krzysztof zwrócił się ku niemu. 
Powiedz prędko, j.akie jest nazwisk-0 pani Wero-

niki? 
Gospodyni? Musi Paszko - odrzekł chłopak. 

- Ach, ta·k, prawda, Paszko. Zapomniałem, głowa 

mi dziwnie ciąży. 

- Czy to panna? - zapytał pisząc Kreczumowicz. 
- Jakto? - zdziw ił się Krzysztof. 
- Ja pytam o stan cywilny - poprawił skromnie re· 

jent. 
- Chyba że tak. Józik nie wiesz, czy ona jest za­

mężna, czy nie? 
- Miała ki edyścik męża, czy narzeczonego, ale ga-

dają, że uci ekł od niej aż do Ameryki. 
- Ale ślubu z nim nie brał.a? - zapytał notariusz. 
- O, nie, ślubu to musi nie. 
- A więc pannie Weronice Pas:łko. Dobrze, możesz 

już odejść . Pani e Krzysztofi e - rzekł po wyjściu Józika 
- ja pytam ze wzgl ędów prawnych: czy ż-0na pańsb 

otrzyma swoją część w gotówce? 
- Ja nie mam żony, panie Kreczumowicz - rzekł 

spokojnie Krzysztof. 
- Rozwodzą si ę ? - zd·umiał się nowinie - a wię..: 

• 

w taikim razie zapis jest w porządku. 
- To jeszcze nie koniec~ panie rejencie zaczął 

znów Krzyszt-0f - ·wszystkie ruchomości, srebra, bi.żute­

rie, obrazy, których spis mam osobno i zar.az go p.an"u 
przedstayvię - przeznaczam. 

Umilkł. Rejent nie zwrócił na to uwagi. Pióro biega­
ł-O po papierze. Po chwili spoj.rzał i zauważył, że siedzą­
cy obok, dziwnie j.akoś zwiesił głowę. 

- Panie Krzysztofie, co panu? - zapytał. 

- Jest mi słabo„. tak jakoś słabo. Chciałbym spa~ ... 
- wyszeptał Krzysztof. 

Rejent podniósł się, ujął g-0 za ramiona, spojrzał 

w twarz. Potem zadzo.wnił gwałtownie. 
- Pan zasłabł! wołaj panią! pana! pana Przemysława! 

Biel.awskiego! - krzyknął na Józika. 
Chłopa1k spojrzał na dziedzica i stanął bez ruchu. W tej 

chwili ukazał s ię Bielawski, który na życzenie dziedzica 
czekał w jadalni. 

- Co się stało? 

- Dyktow.ał mi - pisałem - i nagle jakby omdlał -
jąkflł przerażony rejent. 

Twarz Krzysztofa była spokojna, niby uśpiona, ale gdy 
Bielaws·ki wsłuchał się w ledwo dosłyszalny eddech, p0-
bladł. 

- Józik, musimy pana położyć - rozkazał. - I 
tychmiast po doktora! · 

- I po księdza - wyjąkał przerażony chłopak 

Ułożyli go na sofie. 
- Moje konie stoją przed gan kiem, to będzi e p ręd1e} 

- zauważył rejent. · 
Zebrał swe papiery i wyszedł za Józikiem.· Wiedzi ał 

dobrze, że nie jest już potrzebny. W dmriach spotkai 
s i ę z Weroniką i drgnął na widok jej tw c:, zy. Była po 
prostu sina. 

- Co się stało? - zapytala bezdźwięcznym glos · ·rr. 
- Pan Krzysztof zasłabł - bardzo ! Niech i1ani r1:-

bi co można .. . Jedziemy po doktora, po księdza - cJ­
krzykn ął. 

W·eszła i oparła się o drzwi. Jedn ocześn ie z n·ą ,,·bie: 
gły dzi ewczęta, które }uż co ś zasłyszały . S tanęly p::: ... ··"c 
i zawod ząc. Bielawski woła ł ku niej. Przemogła s i ę - ­
jak przez sen podawa ła eter, ocet, wale ri anę . 

- Pani! gdzie pani! - łkała Handzia. 
- Gdzie pan Przemys ław ? Czy j uż wyjechal 

łał Bielawski. 
- Tak, tak. Nie chc iał czekać, mówi ł że wstąp i 

Łaniewie. 
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z·~:,~,:~:·,~b~~!k,~ę~~~::~:~ „N E RW O WY LOKATOR" D~!wow~d!~!rzeczea~~~k,!!!~~.~!~~k~~a 
po~w,ęc~111 a kamienia węgielnego pod bu- 60SpOda.rz ""-.,, Olbrzymią sensację w kJłach prawni- Służąca opisała, w jakich okolicznościach 
duJ ącą się ha l ę targową na Żoliborzu przy ~ Opalach czyc~ wywołał wyrok V: procesie o wyłu- poznała Bałę i podała, że zerwała z nim, 
ul. Marymonckiej róg Stołecznej. Nowo- • dzen1e pod przyrzeczeniem małżel1stwa. - p-0nieważ Bała wziął sobie kochankę. 
w~no~zon~ hala ma za zadanie obsługę a- Jeszcze tydzie11, jeszcze dwa i krawcy dłem. Pomysł prosty, jak wszystkie geniaf- Sprawa. na. pozó~ błaha: Służąca Antoni- Na pytanie sędziego , czy wysziaby za 
~1 ow1zacy1ną następujących dzielnic: żo- zaczną radośnie zacierać rączki. Na.dcho- ne pomysły. Otóż w swoim czasie były mo- na Myk1et.n1~ "':'mosła pr~e~ pewny~ cz~- Bałę za mąż, służąca odpowiedziała prze­
ltb ~r~a, ~a:ymontu, Bielan, Kolonii im. cizi bowiem „wielki" sezon w krawiectwie. dne palta „dwustronne". Z jednej strony sem do111es1eme na nie1ak1ego M1koła1a cząco. Opierając się na tym, sędzia Sotv­
K?sc1uszki 1 pól.noc~iej części Powązek, a Każdy „sz?nujący się" pan, bez względu był? palto, powiedzmy, szare, a po wywró Bałe, oskarżając go o wyłudz_enie od ni~j sik wydał wyrok uniewinn ' ~jący Bałę.· a 
~1ęc ter.en u o?ejrnuiącego. przeszło 

50 
ty- na to czy Jest panem czy tet nie, zacznie c~nm go na drugą stronę można było no- 1 fO z~tyc~ pod przyrzecumem małżen- w motywach swego wyroku zaznaczył, że 

~1ę~y m1es~kanc?w. Buduiąca się hala fltł konkretnie rozwiązywać problem nowego sić palto w kratkę. Tak samo motna zrobić s wa. a s. utek tego ~oniesienia, po prze- n!e może skazać Bały za wyłudzenie pie­
Zolibor~u jest pierwszą od trzydziestu lat ~bra~ka .. Gdy bowiem nadchodzą święta z. ubraniem. z jednej strony będzie ubra- P!owadzenm dochod~en: wygotowano prze mędzy pod przyrzeczeniem małże11stwa, 
halą re1 onową w Warszawie nowoczesne- I zbhża się karnawał, ludzie zaczynają my- nte szare, „robocze", z drugiej zaś ciemne, c1w Jale ~kt oskarze111a. skoro poszkodowana nie ma zamiaru wyjść 
go typu. Hala powstaje obok targ-0wiska śleć .o P.rz~odzlewku. Kwestia nowego u- granatowe czy czarne, służące do w1'zyt. h czoraJ Bała stanął przed Sądem, a za oskarżonego za mąż. 
otwa t h · bran•a n e t k t' ł tw M " w c arakterze świadka przesłuchana zosta 

. r ego, uruc on11onego w 1934 r. jako • 1 Jes wes rą a <\. 01..t1a ma- Przeciez są. materiały, w których lewa stro 
p1en~szy etap urząd.zenia punktu aprowi- leźć ostatecznie towar na kredyt, ale sprze n~ rótni się wybitnie od prawej. Nalc:ty e 
z~cyjn.er-? dla obsugi mieszkańców dziel- daw·ca towaru nie dodaje do niego krawca. więc produkować odpowiednio ctwustron Zydz1• op us • L• d nrc~ z o!tborza. Budynek handlowy obej- M.o.tna znaleźć krawca na kredyt, ale kra- ne'' materiały a zagadnienie będ~ie rozwią z cz a J ą I A. 
mu1e trzy kondy~nacje. Podziemia ·p.rze~ wiec - nie doda towaru. Każdy z tych zane. Chodzi jesz.cze tylko 0 to, aby móc z 't 
znaczone są na pomieszczenia chłodnicze i przedstawicieli swojej specjalności zechce takiego dwustronnego ubrania wykombino S e d I b• t • • I k 
boksy piwniczrte. dla przechowywaMia to- r~zykaw&ć albo .towar, albo robocizn~. ale Wać trzystronne, przy czym ową trzecią z reg prze s ę 1ors w 'JUZ z i widowano. 
warów oraz pomieszczeń P.L.G. Parter oM nie zechce ryzykować jednego i drugiego stroną musi byf frak. I tu już widzę, ju:t . LIDA, 6. 12. - Ostatnimi czasy daje sunkowo podaży, nie jest wysoka. 
be/mie urządzenia dla handlu: jatki mięsne, ~araz. Cała sztuka polega więc na tym, a· zarysowuje mi się genialny pomysł. Oto się zauważyć w Lidze znaczniejszy od- W śródmieściu Lidy p')wstają uowe 
~k epy, baseny rybne, stragany warzywne Y wytrzasrtąć kredyt i u dostawcy mate· o.prósz normal~ego dwustronnego ubrania pływ ludności żydowskiej z miasta. Szereg przedsiębiorstwa chrześcija.1s!de. 
itd. -:- w ogólnej ilości 80 pomie.szczeń. rlału. i u krawca. Gdy to zagadnienie jest krawiec dorobi nam jeszcze części dodat- prz~?siębiorst~. żydowskich uleg~o _likwi- W ciągu jednego tylko rr.ie~iąca listo­
Na pter~~szy~ piętrze ur;iieszczone będą: rozw,r,ązai~e, zaczyna się wybieranie „fa- kowe, mianowicie ogony i klapy. J gdy ro- daCJI, _zaś własc.1c1 el~ tych pHedsięb1orstw pada otwarto w centrum miasta pięć chrze­
kancelana hali ór~z pomieszczenia gospo- s?T1u , a tszcze przed tym problemat, ja- bocze. ub.Ianie wywrócimy na drugą, czar- zostaf~i prahcowmk

1
amdi. w pczostalych jesz: ścijańskich sklepów, w n~.j~liższych zaś 

darcze. ~~la będzie wyposa:tona w najno- kie właśc wie ubranie Jest nam „bardziej" ną, wt~~tow~ s~ronę, doczepiamy tylko dwa cze 1~r;iac., wzg ę me w.raz •. z r?dzina"?r dniach nastąpi otwa1cie kil:Cu r.owych ctu­
wocześntejsze urządżenia techniczne: chło- P~trzebrte. O tej porze roku okazuje się bo ogonki 1 dwie Jedwabne klapy i mamy go- opuśc1h Lidę. Jednocześnie .iczm właśc1- żych magazynów. 
dnie? ~twigi elektryczne, centralne ogrze- wie~, źe śą P?trzebne „właściwie" trzy u- iowy frak. Zresztą już czas, aby modę ntę- c;łele domów - żydzi wyzbywają się po- •-=------------..--
wanie 1~p. Ogólny k-0szt budowy wynies(e brama: ubrame „do roboty", czylł jakieś ska. zr~wolucjonizować i umówić się, że siadanych n i eruchomości, 111.ty czpn na- śRODA, 7 GRUDNIA. 
600 tysięcy złotych. Ukończe.nie budowy szaro • bure, z mocnego i „nie świecące- fraki me mu-szą być wyłącznic czarne, !~cz bywcami tych domów są wyłącznie chrze-1 WarSzawa l (Raszvnl 
prze\vHz!ane jest w końcu 1939 roku. go s!ę" po kliku t~~odnl~eh ~atcriału; u- mogą być także kolorowe, dzięki czemu ścijanie. Cena domów, wobec dużej sto-

brame „~~~ąteczne a więc c1em11e
1 

zwa- dwustronne ubranie nie będzie musiało i inne Rozgłośnie Polskif 
* • • n.e pospoltcre „wyz.itowy.m", gdy~ odł?ywa • tnieć po drugiej stropie wyłącznie czarne- 6.30 Plełń poranna 

s.1ę. w ~!m wszystkie nudne rodzinne t „o· go koloru, odpowiedniego dziś na frtk, Z.AOSZCZ,DZISZ 6
·
35 

Gimnaatyk.a 

!l~Ja!ne wizyty, ł wreszcie n!ezbędny, ~da lecz będzie mogło być granatowe ,czy -iie- Ea • ~:~~ f:~~~~k 1 p~!!!illl Warszawski Wydzia P-0wiatowy wyko­
nał w bieżącym sezonie kilka poważnych 
robót drogowych i mostvwych. Wykonano 
most żelbetowy na Wkrze w Pomiechówku. 
Na uk-0ficzeniu są r-0boty przy budowie 
drugiego mostu żelbetowego na Swidne na 
trakcie lwowskim. Ukończono całkowicie 
przebudowę szlaku drogowego War-sza­
wa ~ Jabłonna - Nowy Dwór -- Modlin 
po prawej stronie Wisły. Obecn!e Wisła w 
dolnym swym biegu uzbrojona jest aż po 
Modlin po obydwu ~tronach w nowocze­
śnie urządzo·ne ckogi. Poza tym w toku są 
roboty na trakcie poznańskim w kierunku 
na Lódż. 

• • • 
. W ostatnich dniach listopada ruszyły 

pierwsze wozy tramw~jowe nową trasą: 
od Pl. Krasińskich prze-: tli. Bonifraterska 
i wiadukt na żo!iborzu. W Z\o\ iązku z prze: 
biciem bramy pm:z skrzydło gmachu sądu 
obecnie porzą,! I J W an~ są górne kondygna­
cje gmachu nad oramą i układane chod'1ik! 
po obu stronach jezdni. Po przeprowadzo­
nych zmianach ogrcmn:.~ zysbł Pl. Kra­
sińskich. Our.c: si ;;i ę w„1że:iie, że jest 011 
teraz zna.cznle 1~ięk~z;.. Zabytkową stu­
dnię oci wylotu ul. Dług .t•1 pr ..:en i es i. „,~.o na 
in·ne .miejsce - obecnie znajduje się ona w 
pobliżu bramy przepustowej. Poza tym 
przeprowadz0 10 ;wwr~~ korekty !>kwerów 
i zieleńców. Na w!o~ną, kiedy zostaną u­
rządzone trawniki i u!unięte ślady robót 
Pl. Krasińskich zabłyśnie w całej swej o­
ka-zalości. 

1e się, frak względnie s.mokmg. Smoktng bieskie i takiż fraczek będzie paradował po .... ··.Rso9e,_S,EK I 7.15 Muzyka z płyt 
lub frak posiada niemal każdy c.zlowick balowej sali. ci„ a.oo Audycja dla szk6 

(ze śliubu?). Ale 1liemal kaidy człowiek juz Chętnym krawcom służę bliższymi szcze Kt.OPOTdW. · ~:~~-1~ci~j;d~~~k6ł 
dawno z niego wyrósł I <:O karnawał stw!~r gółami techni<:znyml za minimalną opłatą. ŻĄDAJĄC WYRAZNIE i 11.25 Jeanette Mac Donald i Nelson Eddy - 1010 

dza, te absolutnie więcej w nim chodzić PRZYJM.UJĄC "E DYNI& i w duecie (płyty) 
nie mofe. l.OKATOR. 11.57 Sygnał nas11 i bejuał a Krakowa 

Antoni Woź, lokator domu Stanisława ORVGINALN:.o LLA~ 12.03 Audycja pol11dniowa 
I oto powstaje groźn.e zagadnienie: L k' „ 13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 

jeżeli czło'h'.iek posiada motność zafundo- as tego, nie płacił komornego. Gdy La- uUM .. ? 15.00 Nasz koncert - audycja dla mło-łziely (pl.) 

wania sobie tylko jednego ubrania, na ja- &ki zaczął się energicznie domagać o zale- PATElllT rRANC. MR. 7D0.~0'6 15.30 Muzyka obiadowa 
k. I d d ć • d k ..1.d I h głą należność i grozić eksmisją, Woź „zde- PATENT ~""E"· NR. tO~O 701 16.00 Dziennik popoludaiowy 

le masę z ecy owa 'kie y ai. ez n c ł . " . b.ł L . ··--------------· 16.05 Wiadomości gospodarcze 
d · · b ć · d · b nerwowa się 1 po 1 ask1ego. z aje się y Je nako ntez ędne. K ó k h 116.20 Najczęstsze l'horoby u dzieci - poga-łaoka 

I tu właś·nie jest pole dtJ rewo1ucjl w r t a ta istoda skończyła się wy~·J· J\ O (z Krakowa) 
męskim stroju. l tu wfaśnie znajdujemy do k~em sądowym, ska.zującym Antoniego Wo li DI • U 1ł 6' f U 16.35 Recital altc>wkowy Miecz. Szalukiego 

· · . Zia 11a dwa tygodnie aresztu. ft "'ł '1 fte 17.00 Od oddziałów ochotniczych .W potężnej ar. 
zgryz1ema orzech, wewnątrz którego ina1- „ d. 
duje się rewelacyjne rozwiązanie kwestii Jerzy Krzecld. WTOREK, 6 GRUDNIA. 17.irM;;:yka =:Y~yr 
finansowo - ubraniowej. Musi być wyna· warszawa I (Raszyn) 17.SO w przeddzień "Dnia kupca pol~kiello" 
lezione ubranie, które będzie „ tróJ'ubra- • i Inne Rozgłośnie Polskie. pogadanka 

W Z I d I 
18.00 Audyrja dla wal 

niem" I tym tkwi klucz do roiwiązania Ur n 8 e ffi Ó 15.00 „Mam 15 ła1" - powidć Janin1 Mor81'11klej 18.30 Teatr Wyobraźni: "Tragedia Sol<ratesa" 

zagadki. Nie jestem specem od męskiej kra J E s g E , z I M 15 ldSlaSkll!łodkzieży 'I ' wieczór I ,,Eutyfron" - dialog i'latóna . . d . k 'ł . . . rzyn a ogo na 19 20 K k k . -• . w1ecciyzny, mg y nte rot em, nie przymie l " 30 M k b" d k • k' R . oncert rozryw owy w wv O'll8DIU tnlł1eJ or-~- " • :i. uzy a o 1a owa w w; onan1u or 1estrv oz . k' . dl' p R 
riałem i nie prasowałem ani kawałedka glośni \\·ileńskiej ie9łry 1 

o-ru · ..;... 
sp0dni, ale genialną intuicią potężnego ro- 11 . . . 20.35 Audycie informacyjno: Dziennik wieczorny, ł 16.00 1J1•1e nmk Jl?P1>tudmowy wladomuści meteorologiczne, wiadomości 1por. 
wmu zaczynam już przenikać mroki ta- poleca liiuro DzleanikOw .PROMlEN" 16.08 Wiadomo~c1 gospo~~rcze. towe. Nasz program na jutro 
jemnicy. Ł6dł, Andrzeja 2 teł, 112-98 16.20 Prheględ aktualnosci fma.nsowo • gospodar- 21.00 Opowieść o Chopinie: .,Nokturny'' 

Na „Dwój·ubriłnie" już właściwie wpa im••••••••••••••ii rzy~ , • . • . „ _ . 21.45 ,,Poezja wieku złotego" 

Jedenastu murarzy • ·ew 
zatruło Sill gulaszem. 

Z Rzeszowa donoszą: Miller. Ponadto ustalono, ii :> l użąca zwró­
Jedenastu murarzy, pracujących p1 zy ciła Millerowej uwagę, że p~itrawa ta jest 

budo~ie bloków robotniczych T.0.R„ s1o„ zepsuta. Skutkiem tego prokuratura wy­
lujący się w kantynie robotniczej, ulegli za gotowaia przeciw :Millerowej akt oskarż e­
trucLu po spożyciu jakiejś potrawy. Dzi\ki nia i odpowiadała ona obecuie przed Są-

16.30. Pie•~. f1nskie (z okazJ1 sw:ęto narodowego , 22.00 Utwory Brahmsa _ płyty 

16 
lm5l:indu~ - z L ~rako~vaB. ł . d 122.55 Przeględ prasy, ostalnie wiadomolci dziennika 
· ;, \~·ioo rona itwy 1 Ja Qo!"USl - 0 C'zyt - wieczornego, wiadomości meteorologiczne 

17 
o~ ~-~a ł 'k' d' " d . ~ 23.05 Wiadomości z Polski (w języku angielskim) 

• ., 1 o R/ I ra !OWI' - AU V~JO • owno ....!!!!!; I 23.15-23.55 Program Warszawy n 
zyczna (ze Lwowa! ; 

17.30 Z pieśni1;1 po kraju Łódź, jak Raszyn, oraz: 
18.00 Audycja dla wsi 5.30 Pieśń poranna 
18.30 Audyrja dla roboa1ikó\J 5.35 Muzyka poranna - płyty 
19.00 Koncert rozrywkowy - z Poznania 11.25 Jeattette Mac Donald i N elson Eddy - &olo 
ZV.35 Audyqc i~lunu•cyJne : lh1en111k - ... ieczorny, i w duecie (płyty) 

wiadomości meteorologiczne, wiadomości 1por. 14.00 Muzyka z płyt 
towe. Nasz program na jutro · 14.50 Lódzkic wiaclomo5ci 1iełdowe i odczytanie 

21.00 Korv.:ert T owarzystwa Mifo§n ików dawnej Mu- pro~ramu 
zyki 17.15 Muzyka z płyt 

22.00 „Pogoda" -felieton 18.00 „Poloniści łódzcy przy pracy" - felieton jednakowoż j.nterwencji lek ,~ rza nie było dem Okręgowym w Rzeszo·.vie. Jednako-
-mz.----=---mm:-~ct~.r"'IV""'"ll:&:l!llll-•M• śmierteln.ęgo wypadku. woż z powodu niejawien ia s i ę świadków, 

Z miejsca wszczęto dochodzenia, które l'ozprawę odroczono. Wyrok w sprawie tr•j 
ustaliły, Iz przyczyną zachu·owania było oczekiwany jest z wielkim zain te resowa­
spotycie nieświeżego guła~zu, podanego niem. 

22.20 R ecital fo rtepianowy 18.10 Mur.ykn z płyt 
22.55 Przcględ prasy, ostatnie wiadomości dziennika 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

...... 

laf del on al 
zaraz 

Nr. 182·48 lub 102· 

wieczornego. wiadomości meteorologiczne 22.00 Po~'danka n kt ·.!~ln3 
23.05 W iadomości z Pol<ki (w il''vku niemiet>kim) 22.10 Kwartet K onserwatorium 
23.15-23.55 Program Warszawy Il \ 22.45 Wier!'>ze Marirtna Piechala - audycja liler. 

, 23.05 Zakońci.enie audycyj 
przez nadzorczynię kantyny, Kazimier~ 

Łódź, jak Raszyn, oraz; 
---<OOO-- i 14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 

-~~~~~~~~~~~~~~·m•&-B&m~~~~~a•a•E~~~~~E~~~~~~~~ , ~~Udzk ie w~d~~ci ~dd~e i ~a~~e 
programu 

"'e zapominaj o tych, którym zabrakło pracy i chleba 

Złóż ofiarę na Pomoc z:.mową 

-------·-·-------··-~:p31B1rBSSlillE1iPjWm8k.ł~lll MlłlilWIF 

15.15 Literatura przez mikrofon dla wszvstkich: 
frJ?:l~ent z „Ziemi Blogosławion<>j" • Pearl'a 
Buck'a 

18.00 O muzyre i muzyka(:h 
18.25 Wiadomoś ci sportowe lokalnP 
22.55 Windcmo,;ci hicŻ\lce 
23.05 Zok oi1rzenie audycyj 

__ _.„ ...... ,;u~am·•==·mmi~•---------.-.---... „„ ... „.-....... mm ... .-i ... .-. .......... .__._._...,,..,... ....... _. ........... -. ... „ ... „ ... „ ...... _. ......... „„ ...... „ __ 

J. LINNER. 

Dramatr,zna chwHa 
W sobotę po południu zamierzałem wy­

j echać nad morze. Takk h, jak ja było bar­
dzo wielu i pociąg był wypchany po brze• 
gi. Tylko cudem zdobyłem siedzące miej­
sce. Dopiero gdy ulokowałem się Jakoś 
stw ierdziłem z przyj emnością że naprzeciw 
mnie siedzi naj1piękniej sza kobieta świat:i. 

Obserwując ją, zauważyłem, że niezna­
joma szuka wzrokiem kogoś, kto znajdow ał 
się n.a korytarzu. Musi ało jej stamtąd odpo 
wiedzieć spojrzenie, które nie odpowiada­
ło jej życzeniu, wzruszyła bowiem ramiona 
mi i z rezygnacj ą opadł.a na ławkę. Praw­
dopodobnie zaproponowała towan:yszowi 
swoje miejsce, i on odmówił. Nie podobał 
mi s ię jednaiJc sposób w jaki spoglądali na 
mnie moi tewarzysze podróiy. Wyciągną­
łem gazetę i udaw.3.lem że czytam. Piękna 
blondyna, która sądziła, że nie jest obser­
wowana natychmiast podjęła ni emą roz-mo­
wę z męźczywą na korytarzu. Sciągnęla 
brwi, energicznie potrząsn ęła głową i nagle 
stał o s ię dla mnie jasne, że rozmowa ta do 
tyczy mnie. Sprawa ta zaczęła mnie intry­
gowc,ć . Ug~·w~łęmi że cQraz bMgziei z9głę 

biam się w le·'.durze gazety i czekałem :ia opanowałem nieco oszołomienie, złożyłem Pozostali pasa:terowie zamienili ze so- - Czy pan zwariował!? 
dalszy bieg W)"padków. Nagle milczenie gazetę i obrzuciłem piękną kobi e t ę wzr,J- b ą spojrzenia pełne zdumienia i oburzenia. - Brawo, doskonale - rzekł mężczy• 
przerwał głos nieznajomej. Mówiła po an- Idem pełnym zachwytu. Przez sekundę '" y Blondyna roześmiała się pógardliwie: zna, który poprzednio stał na progu, a ab\!C 
gielsku. Zwrócił.a się do pana w średnim trzymała moje s,pojrzenie, a następnie poło - J es teś szalony! Między nami wszy- nie otworzył drzwi i był świadkiem tej sec 
wieku, który stał na progu przedziału. żyła narzutkę na kolan.a i rzekła do mężcq stko się skończyło . Nie nawidzę ciebie. ny, jest to pomysł , który oszał.amia, które 

- Mówię panu, te tracimy niepotrzeb- zny, stojącego w drzwiach po angieisku: Zaledwie skończyła zdanie, gdy ol- go publiczność nie spodziewa się ! 
nie cias. Dżeik nie zjawił się. Powinniśmy - A więc szybko. Zgadzam się! ~rzym rzucił si ę na ni1 i wymier~ył jej po- . W,rpros towałei:i się . Zdawało mi się, ż e 
byli wysiąść w Mediolanie i zaniechać - Będzie lepiej, gdy zaczniemy za ltczek, słaby wpr.awdzte, ale poltczek. To mezna1oma obrzuciła mnie serdecznym sp0j 
wszys~kiego. Bogh erą - odparł mężczyzna . - Poc i ąg mnie oburzyło do żywego. Zerwałem się z rzeniem. 

Było dla mnie jasne, że nieznajoma nie zatrzyma się .aż do Genui, będziemy miejsca'. ująłem z.a kołnierz mężczyznę, k~ó - Ma pan rację - rzekła do swego to 
priypuszcza., iż nie znam .angielskiego i wówczas pewni, że nikt nie wsiąd zi e i nie ry stał jeszcze ciągle odwrócony do mn:e warzysza. - Nie sipodziewaiam s ię tecrJ 
znów zajrzałem do gazety. Nieznajoma ob- przeszkodzi nam. Tutaj na korytarzu są ty! plecami i wypchnąłem go z przedziału. Na ale to jest doskonały pomysł. 

0 

' 

rzuciła mnie prtełornym spojrzeniem i do- ko nasi ludzie. A d w przedziale wied zą ~tępni e z~róciłem się ~o czterech otacza- - Niech pan mi wybaczy - rzekł sta~ 
dała: przec ież co mają rob i ć. 1 ących mme ~ęż~zyzn i ~rzasnąłem:. szy pan, zwracając si ę do mnie - jest pan 

- Co tet uczyni ten biecinv człowiek , Zrobiło mi się trochę nieprzyjemnie. .- \Yynos1ć sr ę ! A1by mkt ~ was nie ~~ aktorem, nieprawda? .Musiel iśmy naszą 
który o niczym nie ma poj ęcia i będzie się Odzi~ wpadłem? Czy znajduję się wśród wazył s ię bez mego pozwolenia przestąpic główną scenę wypróbować w poci1au a na 
zachowywał j.ak głupi ec, bez wzgl ędu na to gangsterów, którzy udają się na wypaczy- próg przedziału! sza męska gwi azda w ostatnie j ch~ili ia­
jak mu przedstawię całą sprawę. Chcecie nek? Pomimo to, gdy pociąg opuścił Bog- Ku memu zdumieniu bez oporu opuśc i wiodła. Ale tak będzi e dla fi.imu o wicie 
mnie do tego zmusić? · herę, pozostał.em w przedzia.Je i tyJilo li przedział a ja zamknąłem za nimi drzwi lepiej, zmie•niam całą· scenę. 

- Nie ma pani słuszności - odpa~ł instyn>ktow~ie rzuciłem spojrzenie na auto~ i zaciągnąłem fi ran~~· . . - Może zrobimy jeszcze jedną P'róbę? 
mężctyzna stojący na progu. - Nasza po- matyczny hamulec. - Co pan wlas-c1w1e robi? - zaipyta- - rzekłem ni eśmiało. 
dróż nie mogła wypaść pomyśl·niej. Przy· Tuż przed Tortoną do przedz i ału wpad1 la zaniepoikojona kobieta . - Ależ nie - roześmiała się piękna ko 
padck daje nam możl iwość dowiedzcnil ~ię barczysty mężczyzna i zatrzymał się przed - Co robię? Czy pani jeszcze tego się bieta, - na teraz wystarc.zy, ale jeś l i pan 
jak ta sprawa wygląda w rzeczywistości. uroczą blondynką. Przedtem odwrócił s i~ ni e domyślila? Zostaję z panią sam na s.am jedzie do Sant'a Marguerita, to.„. 
postąp imy tak, jak gdyby rzeczywiście do mnie plecami i n astąp ił na nogę. ~by jej w końcu móc oświadczyć że jQ - Z pa nią p-0jadę na koniec świata -
Dżek si edział na tym miejscu. . -:--- ft:. w!ęc znal az~em ci ę. w ko1i ~u ~ kocham. - pochyliłem si ę nad n ią i pacało wykrzyknąłem uszczęśliwiony i wycis·n ą-

Uniosłem g.a ze tę, aby ukryć moje osw Chc1ałas uciec ode mme! Ale me wmaw1:1! wałem ią. Iem f)ocałunek na jej dłoni. 
łomieni.e. Co tu s ię dzi eje? Kim był tę:'I sobie, że to ci przyjdzie z taką łatwością! Nieznajoma wcale się nie bron ił a, szcp 
l)źei1<1 którego miejsce z;ajmowałem. Ody - wykrzyknął groźnie po włoski• nęła tylk0 · 
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Zgci~ l~atraln~ 11 siotit:g Wzruszający list inwalidy „ UD-eBl•A M 9 ' C "' ,... B J'" „ Ofiarność społ:czeństwa łódzkiego nie 

li ~ „1& J I w ,, • I ma granic. Do nieprzerwanego łańcucha 
. „Odrobina miłości" komedia muzyczna ską i duży umiar. Lunia Nesterówna, lek- 0 '.iar ~a ?u~owę śc_iga.c~a. Okręgu . Łódz- 1 

wiede.ńs.kie.go kompozytora Aschera grana ka w tańcu typem nadawała się dio roli k1~go 1m. w1ceprem1era m~. E. Kwiaikow · 
w o?iezdzie po całej Polsce cieszyła się Fanny. Kapitalnie zagrali swe epizodycz- ~k~·ego d~a.no mo~ne ogniwo._ Do Rozgło 
wybitnym powdzeniem. Zespół aktorsk: ne role pp.: Lesiak (Ferioli) i Dawidowicz sm Łód~kiei ~ols.kiego. Ra~ia wpłyinąt 
dał występ gościnny w teatrze , 8.15". (listonosz Amato). Całość widowiska na wzrnszagcy hst mwalidy waiennego, któ 

. T(eść komedii muzycznej lekka, daw- artystycznym poziom~e. c. n. reĘo tre~ć krótką, lecz jakże wymowną po 
c1p?a, akcja dzieje się na Korsyce. CórkJ dajemy in extenso. . . 
miJw.nera tamtejszego, ekstrawagancka ZLOTE GODY JÓZEFA SLIWICKIEOO. . „Jest.em stu pro.~entowy.m mw~lidą wo 
panna zakochała się w słynnym rzeźbia- Złote gody Józefa Siiwickiego ze sceną i po- iennym 1 ~osta~owJllem złozyć .of.1arę na 
rzu, w_rogu m.ałż.eństwa. Postanawia go ezią Polski\ były Jednym z najwspanialszych F. O_. M. tJ_. ścigacza w w.ysokosc1 złotych 
d b dl b · świąt naszego teatru. Powiedzmy Drawde: ju- 80 Di 1 12 pł łe k t 

z. 0 . yc a sie ie 1 podstępem ang duje bi'•at kształcił w poczuciu piękna cale pokole- -cIU. ma · ' w aci Il'. na on ° 
się„ Jako m_o~elka do rzeźby „Naga praw- nia publiczności. A w latach prze·dwoiennych F.O.M. 42008. ~łot~c~ 20·--:- i będę wpła· 
da . Z r~ez.biarzef!l mi1eszka młody malarz. walczył 0 prawo do życia i miejsce dla poezji cał przez czesc m1es1ęcy tj. do ~ze:wca 
Obydwaj się w mej zakochują. Następuje na scenie. On wprowadził na deski pierwszej p~zyszł~go roku. po .to złotyc~ m1es1ęcz­
spJot za.bawnych powikłań i sytuacyj'. W sceny polskiej „Lillę Wenedę", „Bal'.adynę", nie. .N.1ech mo1a. ofiara b!'dz1.e symbolem. 

l t „Fantazego", „Sen srebrny Salomei" i „Złotą b Łód · of ł 
rezu acie. - małżeństwo. Muzyka lekka, Czaszkę" Słowackiego, „Klątwę" i „Sędziów" szczę~c1a, a Y. miasto . z 1arowa. o me 
wyplywaiąca z akcji i ślicznie łącząca się Wyspiańskiego. On starał się kult Fredry po- tylko jeden ścigacz Panstwu Polsk1em~, 
z tekstem opracowanym przez Leopolda pularyzować i uczył nie ty'Jco młodszych kole· ale co najmniej trzy. Jako były żołni•erz 
Brodzińskiego. gów, ile muzyki zawiera w sobie piękny wiersz rozumiem, ie gwarancją granic R~eczypo-

. I~a Be.nita odtwarzająca rolę modelki _ olca Kome<lii Polskiej. spolitej jest tyl_ko Jej sil_ne dozbrojenie jak 
J k d ł Niegdyś w „Mazepie" gra! ~liwlcki Zbignie- n 0 t k 1 d 

-m1 ioner J a a dużo pikanterii i dobrego wa i był w nim wspaniałą postacl:i romantycz- a m rzu a I na ą zie. 
smaku. Obok niej na pierwszym miejscu ną, rzeźbiąc mistrzowsko strofy poety. Teraz B. Głowacki. 
postawić wypadni1e młodego amanta, zna- 11.1ra Króla, dając nieskaziletlną stylowość i nai­
nego dobrze z filmów Włodzimierza Łoziń wytworniejszy gest, a pięknem głosu i me'·odYi­
skiego. Gra jego przej'awiała przebłyski nością dykcji budząc zachwyt i... zdziwienie. 

C"; Czemu wielki artysta, tyle jeszcze mający 
sz zerego talentu. Wojciech Runkowski w przed sobą ciekawych zadań aktorskich, rezyg 
roli rzeźbiarza dał świetną rutynę aktor- nuje z systematycznej pracy na pierwszej sce­

n!e -polskiej, miast być Jej wspanialą ozdobą? I 
CIEKA WY ODCZYT. 

Z Towarzystwa Przyjaciół Francji w Łodzi 
donoszą ~a~, iż 'Ił! dniu 9 grudnia br. o go.dz. 
20 w sah G1mnazium Zgromadzenia Kupców w 
Łodzi, u'„ Narutowicza 68, odbędzie się odczyt 
p. Desfourneaux, Profesora Instytutu francuskie 
go w Warszawie, po<l tytułem „Talleyrand''. 

l'..6d:i1 Piotrkowa.Ila 16 6S 
te\. 10J.Q1 I 266•50 

Że kwiatów wieńców, Przemówień, hołdów I 
entuzjazmu było na jubileuszu wiele, o tym 
mówić nie wtrzeba. Warszawa uczciła godnie 
artystę, z którego musimy być dumni. Ariystę, 
który ideały swego zawod.u połączył z ideała­
mi obywatelskimi, tworząc niejako wzór szla­
chetny dla wie'·u jeszcze przyszłych pokoleń 
aktorskich. 

L, Brodziński. 

15 LAT PR.ACY DLA SPOLECZE~STWA 
ŁÓDZKIEGO. 

Komunikat Y. 1\1. C. A. 
W dniu B grudnia br. minie 15 lat pracy 

Polskiej YMCA na terenie Polski. W poszcze­
gólnych Ogniskach Związku urzą<lzone zostaną 
z tej okazji Uroczystości z bogato urozmaico­
nym programem w ciągu dnia· 

Dolna ofiara 
Przemysłowiec p. RobeJ:1t Schwei· 

.kert jr. i zadeklarował niezależnie od nor­
malnych swoich świadczeń specjalną do­
datkową jednorazową ofiarę w wysokości 
złotych 6.000 - z życzeniem, aby suma 
ta zużyta była na ulż•enie niedoli dziatwy 
bezrobotnych rodziców, w <lro'dze przela­
nia do Tow. „Opieka" Oddział w Łodzi 
działając_ą pod wysokim patronatem pani 
Marszałkowej A. Piłsudskiej na urucho­
mienie i prowadzenie do końca bieżącego 
roku szkoln.ego nowej świetlicy dla 150 
dzieci rodzi-ców bezrobotnych. 

Dzień kaiolit:kł 
-w Błoniu łęczyckim. 

"Mąż mói nie w,ierz~t 
wtaSnljm oczom!" 
oświadcza pani Gaby Wagner 

"TWIERDZI ON. ŻE WYGLĄDAM O IO LAT MŁODZIEJ. 
OTO JAK TEGO DOPIĘl::.AM '' 

Str.~ 

Potogr•fl• pani Wagner prHd stoso· 
wHlem lllocalu - new•I Odływlll dla 

ak6rr. 

Fotogr•fl• pani Wagner demonstruJ11ca 
ftlHWJklll amlan• oslągnl,tą w cluu 

kllku tnodnl. 

Wydaje sic: fe to cud". Oto własne słowa I wyników s11 one narównl ze mnę zachwycone•, 
• Jerzege. Nledalej Jak przed dwoma Stosuj Odżywczy Krem Tokalon różowy co 
mleslqóaml miałam zmarszczki na czole, na· wieczór przed udatllem się na spoczynek. Za· 
około oczu I ust - wyglądałam zupełnie wy. wlera on Blocel -"- odkryty przez znakomite· 
ratnle na kobietę w "pewnym wieku". Dzl· go profesora Onl~ersytetu Wleder'lsklego. Blo• 
staj zał wszystkie moJe przyjaciółki po• cel Jest tó :tywotny I odmładzający składnik 
dzlwlllj!ł moJl'ł Jasnl'ł, gł6dkq, dzlewcizęct1 otrzymany ze sk6tJ mlodych zwierząt - lden­
cerę. Poradziłam Im wszystkim stosowae, tyczny z cennymi naturblnyml I odżywczymi 
Jak Ja to uczyniłam, Odzywczy Krem To• składnikami zaw6rtyml w naszej skórze. W 
katon Blocel spreparowany według orygl· dzlefl ze§ stosuj Krem Tokalon koloru białe· 
nlllnego francuskiego przepisu znakomitego go - czyni skótę jlisn- I dellkiitnii, usuwa 
paryskiego Kremu Tok11lon. Niektóre wr«;cz wqgry I rozszerzone pory. Szczi;śllwy wynik 
mnie wyśmiały póki same nie spróbowały przy stosowanln Odżywczych Kremów Tok&· 
tego kremu. Po stwierdzeniu nteawyklych lon gwarantowdny lub zwrot pieniędzy. 

------------------------------
\ł'gt;leezki: 

W Ognisku Łódzkim odbędzie się w tym 
I dniu o godz. 18 Obch6d, na którego całość 

l 
zloh się: referat, recytacje, występy chórów 
YMCA, Ś!}i.ewy solowe orat gra na skrzyp-

W dniu 4 bm staraniem Deka1nalnej Ak 
cji Katolickiej w Łęczycy odbył się „Dzień 
KaWlic~''wB~niu,poświęconyug~ni~ ·~~~·h~~~~·~-~·~d~=~~,~~--~~~-~~~~~~~~~~~~·~*~-~~·-~~~~ 
niom apostolstwa świeckich w parafii. Uro 

do Berlina 
Nicei 

cach. · 
Wstęp bezpłatny. WeJMe od ul, Traugutta 

3 i Moniuszki 4a. 

czystą Mszę św. odprawił ks. Mieczysław 
Rzadkowski, kazanie n. t. uRota ł zadania 
katolików świeckich w dzisiejszych cza· Nieużytki i ich 

- w po~iec,ie łódzkim. 
zalesianie -Rzymu 

B11dapesztu 
Czerniowiec 
Rygi 

•••••••••••••-
1
sach" wypowiedział ks. kan. Stanisław No 
wicki. 

D ~ ~ K I n A t [ W 1 n I Kl 
' B · d · b O Chocla:t na powie~le łódzkim, w PO'fówna· i e~posre mo po n~ ofeńst~ie W omu niu z innymi powiatami naszego woJewództwa 

parafialnym odbyło się zebranie. Obrady pozostało stosunkowo niewiele nieużytków, bo 
01!41rnle ten. kto uływa siydło do go· otworzył ks. proboszcz M. Rzadkowski, któ zale<lwie akolo 500 ha, tym niemniej Wydział 

szczególnym gospodarstwom według planu, ma. 
jącym na celu ześrodkowanie całej akcji w da 
nym roku w określonym rejonie. 

-------------------------------Wyjazdy do reala P I X l N. ry w treściwych słowach podkreślił znacze PowlatoWY w Ło_dzi tr~szcz:y się poważnie o 
nie dni katolickich, których celem jest po- cor.oczn~ ich zmnieJszame, az do zupełnej Ji. 

W roku 1938 zalesi-Ono ogółem okolo 44 ba 
nieużytków, z czego około 35 ha w gminie 
Lućmlerz i 9 ha w gminie Puczniew. Na 30 ha 
dostarczono 600 tysięcy sadzonek sosny bez· 
płatnie gospodarzom. Sa<lzongi przyjęły się do­
brze. 

Szwecii i Anglii 
PIERNIKI, czekolady, karmelki, marmeladki, 
mlkoła.iki. ozdoby choinkowe, b<>mboniery i 
wszelkie wyroby cukiernicze pierwszorzęd· 
nei jakości po cenach fabrycznych poleca 

b
. . ś . d • . . • kw1dacJ1. 

gę 1eme u. wia om1en1a katolickiego W roku bieżącym przeprowadzono na ca-
.v śród wiernych w dziedzinie zagadnień a- łym powiecie ~cisłą inwentaryzacie nieużytk{>w 
postoJstwa świeckich. co wpł,Ynęlo na szczegółowe z.orientowanie się .Niezależnie od tego Wydział PowiatoWY za 

loźyl 37 arów nowych szkółek sosny na tere­
nach nad'eśnictw państwowych lub w prywat· 
nych majątkach leśnych, znajdujących się na 
terenie powiatu. Wyprodukowane sadzonki uży 
te będą do zalesień na wiosnę r. 1939. 

· odnośnie <.Io ich r-0zmieszczenia i tl'PU· 
Zasadniczy referat on. t. „Hasła Akcji Największe kQmpleksy nieużytków v1aswzy Cena zl 83 gr. 50 ----------1 Za trełt oelo1zeń 

na święta „PALERM 0" 
KAROL LEHMAN, 

Fabr. czekolady i pierników Łódź, Główna 49 
Hurt. Detal. 

Katolickiej na rok bieżący: „Realizacja stych znajdują sie w gminach~ Lućmierz, Czar­
uchwał Synodu Plenarnego" wypowi1edział nocin i Rąbień oraz pod A'.eksandrowem na 
k k St · ł N · k' O kt l' ·· gruntach miejskich. 

s. an. anis aw owie I. a ua IZaCJI Nie dysponując zbyt wie'tkimi funduszami na 
życia katolickiego wsi mówił P· W. Bryś. te cele, Wydział Powiatpwy dąży do jak nai­
Społeczne zagadnienia wsi omówił p. W. ekonomiczniejszego rozwiązania tej akcji, or­
Ku!eczko. Po wyczerpujących dys·kusjach ganizują'C i prowadząc własne szkólki-sadzonek 
zebranie zakońcwno odśpiewaniem hymnu sosny, które nastepnie przydziela bezpłatnie go 

red•kt:la nie odpowiada 
DOr.N• 

Gustaw MkRKtEWICZ 
choroby skórne I weneryczne 

ZWIRKI 1 ~, te\. 125-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - 8 wiecz. 

l"IBRWUA 

Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycznych J akórnych 

Dr metl Hearyk Ziemkewski 
Cllo,.oby w....-ycz„. ~we i skórae 

'·•• Sł•r1t•l• 2, Telefon 118-33 
PllLyjmuje od I - 12 i 3 - !l wiecz. 

w niedziele i świfta od t - 12 w poi. 

DR. MED. 

H~ KLACL.KOWA 
położnictwo I choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66 . ZA W A DZ.<. a i, telef. 122·73 
czynna od 8 rano do 9 wi~cz. Przyjmuje c:odziennlo od 10-12 I od S-8 wiecz. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. ---- 1

1 

PORADA 3 ZŁOTE. I Dr med. 

Dr ŁUCJA MAK.OWER Z • . SW IDE R · 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE .:;~~t~zd' p21~ ~e~e~.1\~~-33 

\eczenie wrzodów (kobiety i dzieci) przyjm. od 6-7·30 wiecz. 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 

przyjmuje od 8 - 11 I od 5 - 8, PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA Dr med EDWARD REICHER leczenie chorób wenerycznych I skórnych 
Specjał. chorób skórn. weneryczn. 1 seksuatn. PIOTRKOWSKA 161 

Leczenie promieniami Rentgena. Od g.8 d() 4 i od 6 do 9 w., w niedz. od 9-1 p. p. 
POŁUDNIOWA 28, tei. 201-13 Panie przyjmuje kobieta • lekarz. PORADA 3 zł. 

przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poi. 

D d NITECKJ M. RUNDSZTAJN r me akuszeria 1 choroby kobiece I 
choroby skóre, weneryczne 1 moczoPłcłowe. 1 POMORSKA 7. Tel. 127-84 ,· 
NAWROT 32, front 1 piętro. Tel. 213-18. Przyjmuje od r. 8-10 r. ł od 4-8 w. 

narodowego „Boż:e coś Polskę". 
Po zebraniu parafialnym odbyła się kon 

ferencja kierownictw Stowarzyszeń AK i 
pomocniczych AK na ktiórej powołano Para 
fialny Zarząd Akcji Katolickiej. , ., 

NOWY ROK I 

w RZYMIE 
27. Xll. - 5. I. 1939 r. 

zł. 194.-
Informacje i zapisy : 

Wagons -Lits ! Cook 
przy_jmu_je od S - 9.30 r. od 5.30 - 9 w, 1 

w niedziele i święta cd 9 - 12 w pot. p A U L ł N.Dr. Allel. L E W i 'I t. ód ź, PIOTRKOWSKA 68 
teJefon 170·70. 

Dr J • N AD EL SpecJ. chOrób kobiecych I akuszeria ' '-•••••••••••••i• , 
AKUSZER-GINEKOLOG śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 

przyjmuje od lZ-2 ł od 4-3 wlecz. Zan1· m podniesiesz 
łyżkę do 

ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 

przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

Poradnia Wenero .og .czna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener„ skórny~h I seksualnych. 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wlecz. 
PORADA 3 tł. 

Dr med. 

IGNACY PIECHOWICZ 
Spec. choroby kobiece i akuszeria 

śRóDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje od &- 8--10 I od 4-8 wiecz. 

sprawdź czy jest czysta! Doskonale i 
czyści płyn LUNA. 

ust 
szybko 

F.RANCISZEK KAMIŃSKI - zam. Hrabiowska 
nr 2. Unieważnia weksle na zł Z50 i 60 płatne 

ONDULAC!A trwała komplet 5 zł. z gwaran · 1 lute·go 1939 z wystawienia Stanislawy Bier­
cją, grube naturalne loczki I szerokie fale. niaczak na z!. Franciszka Kamińskiego oraz na 

Chor, kobiece i ciąży ,, Józef". Nawrot 54-a. tel. 191-85. zł 150 płatne 30 grudnia 1938 r. z wystawie-

D lll a ll'J111 O R T nia AmIY Paś i Franciszka Kamisńkiego na zl. r -- 'li.. A ...- OTOMANĘ. garderobę, tapczan, leżankę, krze Michała Cichockiego. 
GDAŃSKA 93, tel, 178-37, sła, stół. biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- ----- ----------

PRZYJMUJE OD 3 DO 8 wrr;cz. nio I na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 PRZYBŁĄKAŁ się owcurek <ln. 2.12. Odebrać 
w Lecznicy z o I E R s K A 24. Przeździecki. . zka z

1
w_r

7
otem kosztów. Kołodziejczak, Sz. Zgier-

OD 10 DO I PO POL. , s a J · 
EMERYCI dysponujący ka pitałem ponad 2000 zł ----------------„ ...._ - --- --- , mogą mieć dodatkowy dochód z handlu. 1 RADIO 13-22 Watt. 4 lampowe głośnik <lyna-

• TA U B ~N ff A U S Współpraca obow iązkowa. Oferty do Admini-1 miczny zł . 165 oraz wszelkie naprawy Metro· 
• · stracjj sub. „dochód". polis. Zamenhofa 16 tel. 104-13. 

AKUSZER-C! • .-.::KOLOO 
Przyjmuje od g, S-IO rano 1 4-s wlecz. FURGON na kolach samochodowych i rolwaga I FUTRO (piżmowce), kołnierz wydra, do sprze 

ZGIE_RSKA lir Telef.Q,n 246.09, d~kł!~rze<lania. Wiadomość: Wó',czańs.ka 57, 
1 
~~Ó~~· ~I~i.ewska 39 m. 1, tylko od 4 do 6 p~: 

Rozstrzygnięcie konkursu 
p:f. „Dzle€ke w toioeralll" 

Nowi dzial11ze radiowi 
na terenie powiatów 

W lokalu ogniska podoficerskiego zakończo­
ny został tygodniowy kurs przysposobienia ra­
dioweg:o, zorganizowanego przez wojewódzki 
komitet radiofonizacji kraju w Łodzi dla 16-tu 
przedstawicieli z terenu wszystkich powiatów 

Stowarzyszenie Uczestników Walki o Sz.ko~ województwa łódZJkiego. 
lę Polską w porozumieniu z Komitetem Kon- Na kursie tym 11oza wykładami teoretyczny 
gresu Dziecka ogłosiło konkurs na temat „Dzie mi uczestnicy zapoznali się z budową odbior• 
cko w fotografii". ników detektoroWYch, ze sposobem zakładania 

Obecnie nastąpiło rozstrzygnięcie konkursu. anten i uziemienia oraz odbyli praktykę w kie­
Jury, do którego. wchodzili pp. i_nż. Marian De I runku. usuwania wszyslki_ch możliwy~h defek­
<lerko, dyr. Stamsław Dąbrowski, prof. Jan A. tów, Jakle mogą wystąpić w s·przęc1e radio­
Neuman, dyr. Witold Suchodolski, oraz Józef wym używanym na wsi. Na kursie zatem 
Wlo<larski miała do rozporządzenia 14 na·~ród. chodziło nie tylko o uświadomienie uczestni­
R.ozdzielono je w sposób następujący: ków w kierunku radiofonizowania wsi i miaste 

Siedem nagród Stowarzyszenia Uczestników czek, ale również i o to, aby absolwenci kur­
Waiki o Szkolę Polską, na ogólną sume 300 zł: su mogli w terenie nieść skuteczną pomoc ra­
i nagroda - zł lOO Edward Hartwig (Lublin) - diosłuchaczom, którzy tej pomocy na dalekiej 
za pracę pt. „Zaduma", II nagroda - po zł prowincji byli pozbawieni. 
50, dr Artur Dortorl (Stanisławów) - za pra- Wręczając zaświadczenie z uk<Jńczenia kur­
cę pt. „Dzieci za szybą", prof. Wlifryd Ger- su przedstawicielom powiatów prezes wojewó· 
hardt (Warszawa), HI nagroda po zł 25 franci <lzkiego komitetu ra<liofonizacii kraiu inok. Ste 
szek Bielak (Warszawa) - za pracę pt. „o.

1 

fan Szmidt podkreślił, że dopiero praktyika w 
strożnie", W. M. Ludwik (Katowice) - za pra terenie i wyniki Pracy dać im mogą dyplom in 
cę pt. „Ciekawość", J~rzy Miezrski (Zielonka 1 struktora ra<liowego, który katdy z nich może 
P· W-wa) - za pracę pt. „Przy czytaniu", f. 1 zdobyć, po wylegitymowaniu się zradiofonizo­
Olesifiska (Warszawa) - za pracę pt. „Bobuś waniem Jednej ze wsi na terenie powiatu. 
i burza". Warto zaznaczyć, że uczestnicy kursu "' 

Nagroda firmy „Kodak" - aparat fotograficz czasie swego pobytu w Łodzi zwiedzili wszy• 
ny Kodak Vo'.lenda 620 - Karol , Holowiński stkie muzea łódzkie, teatr. kino oraz R:ozg!o, 

I 
(Bitków, woj. stanisławowskie) - za prace pt. śnię Łódzoką Polskiego Radia . 
. ,Male kwiaciarki". Należy wzypuszczać, że nowi działacze ra-

2 nagrody firmy „foton" - materiały foto diowi na terenie powiatów J}rzyczynią się do 
graficzne ogólnej wartości 50 (po 25 zł ka.Wa): przyśpieszenia tempa zradiofonizowania całego 
Henryk Gawrocki (Ostrów Wlkp.) za pracę pt. województwa łódzkiego 
„Wesoła trójka", podchor. Roman Jakubski · 
(Warszawa) - za pracę pt. „Tatuś idzie". z • • 

.4 nagrody firmy „Alfa" - materiały foto- a. m Ie s ą c 
graficzne, ogólnej wartości 100 zł (po 25 zł każ -
da): Kpt. Marian Borzemski (Lwów) _za pra konkurs pracy fryz 'er6w. 
cę pt. „Ala I", Aleksander Minorsik! (Warsza­
wa) - za pracę pt. „Ulicznik z Czerniakowa", 
Leonard Nowakowski (Pińsk) - za PTacę pt.: 
„Gimnastyka własnego systemu", 

b) Zapowiedziany na dzień 8 grudnia rb. 
konkurs pracy fryzjerów damskich i męs­

kich organizowany prnez Związek Zawo­
dowy Pracowników i Pracownic Fryzjers-
kich w Łodzi - odbędzie s ię w terminie 

POZNAJ SZ°\YAJCARIĘ KAS.ZUBSKĄI późniejszym. a mianowicie w dniu 6 s ty-
We wtorek, dnia 6 bm. zostanie otwarta w . . . . 

Ognisku Łódzkim Polskiej YMCA WYstawa, po c~n1a 1939 r. Przesuni~c1e terminu nastą-
święcona Szwajcarii Kaszubskiej. 1 piło ze względu na liczbę zgłoszo·nych 

. ~a całość pokazu _złożą sie: obrazy I foto- uczestników i wynikającą stąd koniecz­
graf1e, hafty 1 ceramika .(okazy zabytkowe i I ność przygotowania większ.ej sal · _ te-
wyroby warsztatów Ma1ssnera w Kartuzach), I re . 

1 
mapy, książki, ciekawie Potra•ktowane tabele sta nu pracy konkurso~ej . 
t~· stycz?e prace ar~ystów malarzy: Dunin-Mar 1 ~onk~rs odbędzie ?ię w sali Straży 
crnk1ew1cza or~-z Wierusza-Kowalskiego. Trzech I Ogniowej przy ul. 11 Listopada 4, przy 
malarzy; Cyw1~sk1, Smos~rski i Wysocki WY_· I czym nagrody dla zdobywców p ierwszych 
konało olbrzymią w rozmiarach mapę Szwai- · · . . k „ • · · 
carii Kaszubskiej. j mieisc wynoszą. w onkurcnc 11 oamsk:e.i 

.Wysoki poziom sk-0mponowania wystawy 0_ - I nagroda 100 zł„ fi - 80 zł., III - 60 
raz wielka ilość rzadkich, mało spotykanych I zł., IV - 40 zł. V- 20 zł.; w kon kuren ­
eksponatów niew:itpliwie zainteresuje kultura!- cji męskiej : I nagroda - 80 zł„ fi _ 65 
ne sfery naszego miasta. . j zł. III _ 50 zł. IV- 35 ł V _ 20 ł 

Wystawa czynna będzie do dnia 9 bm. co- ' '. 2 
" . z · 

dziennie od godz. 10-22. Wstęp bezpłatny. f Poza tym zwyc1ę~cy otrzymag dyplomy 
Wejście od ulicy Moniuszki 4a. • or~z; medale pam1~tkowe. 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ~ 
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Kościółek w Jaworzynie. 

I ' 

leży na wysokr 'ci ponad 1000 m nad poziom morza. 

fu. I e>Oo,--
tą -

PJ•Q PAlłTIA Pl~llll+ 

·odzyskaAych przez P.Jlskę od Czechosłowacji. 
--<>Oo-- . 

• •• ~ ··1 

'·..' . 

uóral ·orawski. 

, ze wsi Głodówka. 

Nowe e:vr2ktot' 
hrY!Y;~lUego loulictwa. 

Walter Leslie Runciman, syn IQrda Runci­
mana został dyrektorem zjednooz;onych bry 

tyjskich linii komunikacji powietrznej. 

lokaut w ad11awiedzi 111 straik powszecnnr. 

Więks7lR część fabryk we Francji w których za premierostwa Bluma usadowili się ko­
r;1ur~t.ci ogł()?iła w odpowiedzi na ostatni strajk lokaut, -r.amykając zupełnie swe u­
kłady. Obecnie przystąpiono do ponownego indywidualnego przyjmowania robotni­
ków, ponieważ wskutek proklamowania strajku powszechnego poprzednia umowa 

zbiorowa wygasła • 

• Zydowski obszar kolonizacyfny w Ciujan· ~. 

„ ............ „ .... „ .... „„„ ......................................... ~i----------------i... .... „ c. 

Zbiórka na gwiazdkę 
· dla dzieci bezrobotnych 

W ·całym . kraju odbyła się zbiórka uliczna i w loka!~ch pod hasł~m: ,~Na gwiazd~ę 
dla dzieci bezrobotnych". Zgodnie z tradycją, w zb~orce n~ terenie stolt~y . wrstąptl! 
w ·~oli kwestarzy czron_~wie rządu, dostojnicy panstwow1, oraz wybitni 1 znam 

. • '.ł· ··,~-: „. .. aktorzy. · ",„ - - ''--. ·- -· - . 

. 
' . 

Mlnister Komunikacji płk. .lJ.lrych w ~zasie kwesty w hali dww~ Głównego. 

Minister Q.oieki Snotecznej Koś.ciałk1Jwski w roli kwesi™ ną gwiazdkę lUi Qzleci 
be~t'.Qi>Qinycl). · · 

Również popularny wielbłąd z wars7!awskie 
go Zoo uczestniczył akcji zbiórkowej, gro 
madząc dookoła siebie liczne grono ofiaro-

dawców. 

Budowa drogi przez las tropikalny w brytyjskiej Gujanie, g?zie żydzi mają otrzy-
. mać prawo osiedlania się. i" < 1 , 

Grupa Węgrów, wysiedlonych z Czechosłowacji, na ulicach Budapesztu. 

EGZOTł'KA DALEIClllGO WSCHODU~ 
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"?iękny meczet w _ _!ł~le Gunagadh Kathiawar. 

_.1..rani~~ religijny, w wykonaniu po.!mfniowo­
. in_IDriskie,LtQ żeb~ · 




